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w e Lwowie
bez doręczenia do domti 
m iesięcznie . . . . zł. 4. — 
Z dostawą do domu z ł. 4 .2 0

Na prowincji
z przesyłką poczt. .  z ł, 4 .20  
Za granicą . . . .  Zł. 8 .—

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoŁzeń:
Za 1 wiersz m.Iimetrowy: w 
zv'ykrych ogłoszeniach grr 10, 
w nadaslanem i w nekrologji 
gr, 30 , w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście §ir_ PO, po kronicr gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr,. 70 Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż z,a słowo gr. 6 , 
matrymonialne, korespor dencje 
prywatne za słowo gr. 10 , dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożej.
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Iluzoryczoe gwarancje.
P  m inister Skrzyńska w  w y ja d z ie ,  

u dzielony m reprezentantom  p ra sy  o- 
ST^SMcjzyi że pow rócił z  G enew y w  
nastroju optym istycznym  nile ty lko 
dzięki uzyskanym  rezultatom , lecz ta ­
kże pod w rażeniem  atm osfery  dobrej 
woJi i solidarności międźynarodiowej, 
jaka tam  panow ała. Zgrom adzenie Ligi 
uczyniło — ■,zdaniem p. m inistra — ol­
brzym i krok na droerze do ,uirzeczyv.'ist 
niania ideji pokoju. R&zmaśte trudniości, 
jakie jeszcze Rdzostają dio tzwialczema, 
feostaną pokn/nane dzięki wykaizunej 
iuż żyw otności togi. WreszcSe podkre­
ślił p. m inister sp raw  zagiram.cznyGti 
pełną rozsądku i nader pwylbiiitam tolę, 
jaką Francja odegrała w  G&newiie i 
w yrazi! zapatryw anie, że jeżeli kiedy­
kolw iek prawic zapanuje nad silą, bę­
dziem y to  mieli do zawdbięicizęnia w 
pienwiszym daędzie Francji.

Jest rzeczą jasną, że p. m inister 
Skrzyński ‘inaczej mówić noe mógł, nie 
tylko dlatego, ab y  nie popaść w  sp ize- 
czność z sw em  pelncm eiiiliuzjazmu 
rrzcmówicnieim, wygłoszomecn w  Ge­
new,je na cześć protokołu airM rażow e- 
go, ale także z tego jeszcze waż niej- 
uzego powcBJł że p rz y  obecnych pacy 
fistycznych tendencjach "w ‘ Eufo-pto. 
m inister zadniego państw a md m ógłby 
w ziąć na siłcMe odium  pow ątpiew ania 
o prakiyiczmaj w artośc i dzieła, doko­
nanego w  G enew ie i pesym istycznych 
sądów  na tem at jego sfcutaczrośoi.

To był także pow ód, dla k tórego 
Francja w zięła  energiczny udjAał w  
itocji genew skiej i uczyniła w szystko , 
co było w  jej m ocy, ab y  dsucfo poko­
ju z obłclków ideału sprow adzić na  re ­
alny g runt nieubłaganej rzeczy w isto ­
ści. J e ś l i  się jej tu w  całej pełni nie u- 
dało, .nie jej w  tern w!na, ale przede- 
w szystkiem  angielskiego w strę tu  do 
z a c ią g a m  zobow iązań w  kierunku da­
nia w ystarczających  gw arancyj bez­
pieczeństw a.

W  rzeczyw istości, pro fon o interno, 
n5ewątpL.wóe i Francja i naw et p . nd- 
m sier Skrzyński znacznie mniej różo­
w o zapatru ją się na doniosłość czynu 
genew skiego, a do sceptycyzm u takie­
go mają aż nazby t w ażne powlody.

W  Protokole arb itrażow ym  w  spo­
sób zupełnie zadowalający” lOkreślono 
pojęcie napastnika ,i porl tym  w zglę­
dem ak t ten jest bez zarzutu . Jak  w ia ­
domo, Anglia chciała <& ioturesie ego­
istycznym  od tego Określenia przejść 
odiraiżu do postulatu rczbro jen ia, lecz 
pod naciskiem Francji i t. zw . m ałych 
narodów  m usiała się zgładzić na u sta­
lenie przedtem  gwairancyti bezpieczeń­
stw a. W pływ  jej tezy  byi! jednam tak 
sakry, iż pomimo wysiłków” Francji 
gw arancje  te  w ypad ły  bai. dizo- blado i 
aneuiiaunie i  n ab ra ły  drarakiteiM wiręcz 
iluzioii.ycznego.

0 >to tatwio zgodziono sOę na to, że z 
,.na‘c-astnMom“ należy zarywać stos u, n- 
kii dyplom atyczne i zastosow ać wsuel- 
kie konsekw encje polityczne i ekono­
m iczne, jakie stąd  płyną, -zrozumiano 
jedniaik rów nocześnie, że jest to stano­
wczo :za m ało i że niezbędne są w  
tym  'w ypadku także rygory  w ojsko­

w e . I r.a tyim właśnie punkcie iluzo- 
ryczimość dzielą genew skiego ujawnia 
się w  całej petol. Póstanowńono bo­
w iem , że BożBnftairy pom ocy w ojskow ej

UPADFK  A1AC DONALDA PRZESA D ZONY. - LIBERALI ZA ODKOCZE- 
NIEM W Y BO R Ó W . SKOM BJNOW ANY PLAN K O NSERW ATY STÓ W .

W arszaw a, ( le i .  wł.) 6 rażdziem ika. 
Nasz korespondent londyński donosi: 
S y tuacja  polityczna jest wielce nap rę­
żona. Główmy punkt zainteresow ania, 
w cfnug którego ocenia się przyszłość, 
to  kw estja no-wych w yborów . O Mac 
Donaldzie nie m ówi się w cale. W szy s­
cy są tego zdania, że upadek jego jest 
p rzesądzony, chodzi tylko o to, jak ro z­
w inie się spraw a now ych w yborów . 
Liborali chcą tc wry b o ry  odsunąć i dlatc 
go zlękli się jakoby sw ej stanow czości 
yv spraw ie w niosku o w strzym anie śledź 
tw a  przeciw  komuniście Campbellowi. 
P ro jek tu ją  obecnie, ny sp raw ę  tę  od­
dać specjalnej komisji parlam entarnej.

M ac Donald rozdrażniony stanow i­
skiem liberałów , na k tórych lojalność 
najbardziej m żył, nie chce- się zgodzić 
na taikic w yjście z sy tu ac j. O św iad­
czył on w  w yw iadzie z jednym z dzien­
nikarzy :

„Naszą politykę osądzą w yborcy . 
W yborów  w praw dzie nie pragnę, ale 
się Ich irie lękam*1.

Z wiOlkiem zam teresow aniem  ocze­

kują tu o tw arcia  dorocznej konferencji 
L abour P a rty , na której M ac Donaid 
m a w ygłosić mowrę, określającą jego 
stanow isko polityczne. T reść tej m ow y 
będzie miała decydujące znaczenie . dla 
środow ego posiedzenia parlam entu.
, Poniew aż sfery bankow e niechętnie 
odnoszą się do now ych w yborów , 
w śród  konserw atystów  pow stał now y 
projekt:

M ac Donald, jako szef rządu  mniej­
szości nie może dom agać się od króla 
rozw iązania parlam entu, k tó ry  ma 
trw ać  do w iosny. K onserw atyści pragw: 
ną, by  król po dymisji M ac Donalda 
pow ołał m ow ą tronow ą tworzenie rz ą ­
du Baldwbnowi, jako kierow nikow i naj­
w iększego stronnictw a Baldwin m iał­
by tej misji nic przyjąć, w skutek cze­
go now y rząd  utw orzyliby liberali pod 
w odzą Asąui-tha. Rząd ten m iałby prze­
trw ać  do mpwyoli w yborów  na wiosnę.

Kombinacja ta jest zbyt chytra- by 
się miała udać, wobec, tego  należy o- 
czekiw ac jakiegoś bardziej zasadnicze­
go rozwiązania sytuacji.

Londyn. 6 października. Dziś rano I 
odby ło  silę posiedzenie g a ib to tu  mini­
strów ”, kuóre trw ało  przeszlll# cz tery  
gadzLiny. P o  posiedzeniu laaiicr partji 
p racy  w  Izbife gmOn Spooir 'Oświadczył, 
że rząd  będzie opanow ał zarów no prze 
c 'w  votum  najgany prolpcmawanemu 
firaez p artię  konsój-wajtystćiw, jakoteż 
[przeciwko wmóoskowi partji libaralnej 
co  dlo utwonzenfia komuśji śtloctczej w  
spraw ie cofnięcia c iskarzena  przeciw ­
ko reduktorowi! CammpbcrioWi. R/.ąJ

stoi na stamlc-wiisiku, że pnmiędtzi’' oby­
dw om a projektam i mierna zptsaduiozoi 
różnicy .

Wiobec pow yższego  dlzliteatniiiki w ie- 
czom e w ątażatią pewnioiść, że  w e  śro ­
dę nastąpi, obalanie rządu  j że prcm jer 
M ac Donald’ zawiadbiml króla Jerzego 
c zam :a rz e  rozw iązania pairlamenńu. 
W e witorek rano M ac Donald pow tó­
rz y  zapew ne postanów  ionia gabinoru 
na  posiedzeniju doroczneim partji pra­
c y  (PAT.)

jaka ma być  u Izie lo na, zależą w y łącz­
nie od ujzinania każdejgo z pairrstw „w  
Lćdze zrzeszonych i że ono sam o o- 
rzek a  o  tern  w jakiej m ierze m a się 
sw oją siłą miStasmą przj^rzj nćć do eks 
Pedycji karnej przeotw  „napastniko- 
wa‘h -

W iulam o, że Pojęcie pommcy w ojsko 
wej jest bardzo rozciąg liw e: może 'o  
być  cala arm ia, ale m oże b y ć  i jeden 
generał. G dy w  czasćc wfiefefcj w oj­
ny  Anglia i \m e ry k a  iwyisytaly do 
Firancjfi setki ty sięcy  żołnierzy, uzbro­
jonych od stóp d!o głów  — to  by ła  po­
m oc wcjskoiwia. Ale gdy  Firapcja w  r. 
1920 nam w  czasie inw azji
biolszawilckiiej jtednego genera ła  — to 
także by ła  pomoc w ojskow a.

Otóż bardzo ła tw o n d arzy ć  się mo­
że, że jaMeś państw o, k tóre  uozbroiło 
Silę, w. m j śl uchw ał kongresu nozbiicje- 
niowmgo, napadnięite p rzez niesfornego 
i chciwego sąsiada, otrzyima od jedne­
go państw a jako pomoc w'0jslk|ową je­
dnego generała, od1 drugliego kilkana­
ście arm at, o d  trzeciego cldlziat lotni­
ków  Łub cyklistów  a od Anglii życzli-

w-ą neutralnotłć. O czy wiś,efe v rszystkie 
ow-e naństw a pom agające w ypełnią 
w ów czas sw oje zobow iązania, zacią­
gnięto w  p-icitokole anbitrażoy-ym, a 
rnimc to ow'o państw o napadnięte s ta ­
nie uię łupem  nierogbrojonietŁio napast­
nika.

Ustęp do t3’czący zafbezpiecizeń jest 
tótoanśe piętą Acnillesową całego pi oto 
kotlu arbx:atżav. ego i przodistawia szko 
Pul o w iele trudniejszy  d b  zwalczenia; 
tKiżłjyi to  w ynikato  z  m ow y p. Skrzyń 
iskiego.

W si rłk lord P arm oor ośw iadczyl w 
G enew ie bez ogródek, że pogłoski, ja­
koby Anglia była igoieoiwa sw ą  flotę 
oldldać na u sług i. Ligi Naimidów są  ab ­
surdom  tak  rażącym , iż nie wrarto  go 
naweit pnostować.

A tek  sam o mniej wdęicietj każde z 
państw  w” Lćldfce rcpreoenuowanych 
w ^obtraża sclbię swój udział wiojskoww 
w  represjach orzecliw ,,‘ttapaisitiniLk.owi“ .

To też gw arancje  bczpC.cczci']stwa 
będą dia kongresu rd^bnójentioiwego naj 
twandlszym orzochutn do zgryzienia.

J . Ł. ,

Z  D N I A .
P O S . STA N ISŁ A W  GRABSKI W  W A ­

TYKANIE.

Rzym, 6 października. Dziś prof dr., 
S tan isław  G rabski oraz poseł Skrzyń­
ski mieli u Ojca $w . całogudzinne po­
słuchanie. (PAT.)

d / fi*
D W A  DNI SPO K O JU NA K R L SA C li 

W SCHODNICH.’

\A arszaw a. (Tel. wł.) 6 października 
W  ciągu dwóch ostatnich dni nie zano­
tow ano zadniego napadu na kresach 
wschodnich.

W O JEW O D A  POLESKIM PUK.
MŁODZIANOW SKI.

W arszaw a. (Tel. wł.) 6 października. 
P rezy d en t Rzeczypospolitej podpisał 
nominację pułk. M łodzianowskiego na 
stanowisko w o .ew oay  poleskiego.

DZIESIĘCIU BA N D YT Ó W  ŁUNINIE- 
CKICH POE KLUCZEM.

W arszaw a, (Teł. wł.) 6 października. 
W  ubiegłą sobotę aresztow ano jeszcze 
trzech bandytów” silnie podejrzanych o 
udział w” napadzie na pociąg pod Ł ow ­
cza. P rz y  aresztow anych  znaleziono 
pochodzące z rabunku w  pociągu rze­
czy”, Podejrzenie utrw aliło się tem bar- 
dziej, że ajrcsztowanl podają różne miej­
scow ości pochodzenia z pow iatu łun id 
nieckicgo, okazuje się jednak, że żaden 
z aresztow anych  nie pochodź' z w y ­
mienionej p rzez siebie miejscowości.

Pościg za bandytam i jest już w stanie 
likwidacji. P od  sąd oddano, w brew  do­
niesieniom niektórych P'sm, tylko 10 
bandytów . Sąd doraźny odbędzie się w  
Pińsku 22 bm.

MIN SKRZYŃSKI W  W ARSZAW IE.
W arszaw a. (Tel. wT.) 6 paźdiziernika. 

Dziś o godz. 9 rano przyby ł do W ar­
szaw y m inister Skrzyński. O godz. 
11*30 przyjął min. Skrzyńskiego p re­
m ier G rateki i odbył z  nim jednogodzm 
ną konferencję. Następnie przy jęty  zo- 
siał min. Skrzyński przez P iczydon ta  
Rzeczypospolitej. Relację z obrad  ge­
newskich i z  p-obytu yv P ary żu  złoży 
min. Skrzyński w  śrooę kom itetow i po­
litycznemu Rady m inistrów.

SPR A W A  OŻYW IENi A RUCHU B U ­
DOW LANEGO.

W arszawa. (Tel. w ł.)  6 października. 
Na posiedzeniu Racry przem ysłow o - 
handlowej w  ostatnią sobotę, poruszo­
ną zosta ła  s/prawu ożywienia! ruchu bu­
dowlanego. Na w niosek pos W ierzbi­
ckiego R ada uznała, że jedna z trudno­
ści stanow i unorm ow anie przez mini­
ste rstw o  pracy  aktualności, w zględnie 
sezonow ości ruchu budowlanego. — 
Stw ierdzono  rów n.cż, że przeszkodą do 
ożyw ienia ruchu budowlanego są zby t 
w”yKorowane płace roboirików , oraz 
brak  kapitałów  w  kraju. N astępne po­
siedzenie Rady odbędzie się we, czw ar­
tek 11 bm.

KONGRES CHIRURGÓW  W  P A -  
* RYŻU.

Paryż. 6 października. P rzyby ło  tu 
44 chiru-gów  polskich, aby  w ziąć u- 
dzjał w  charakterze gości w  kongresie 
chirurgów  francuskich. W czoraj zw ie­
dzali goście W ersal. (PAT.).
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łicfcaly P§Ł. —  Piasta.
Klub PSL., po przeprow adzonej w  

dniach 2 i 3 bm. pod przew odnictw em  
(Prezesa W itosa dyskusji nad referatem  
[posłów Dębskiego i a r. Kieinika o sy ­
tuacji zew nętrznej i w ew nętrznej P ań- 
jstwa, pow ziął jednomyślnie następujące 
«chw ały :

I. Klub PSL'. stw ierdza, że sytuacja 
P aństw a, pow ażna już skutkiem osta- 
jtmch w ypadków  na terenie m iędzynaro­
dow ym  oraz cięzKiego położenia gospo­
darczego, w  ostatnim czasie doznała je- 
jszcze pogorszenia przez anarchję sze- 
irzącą się na Kresach i narażającą na 
[szwank m etylkc au to ry te t Państw a, 
iiecz godzącą w prost w  możność normal 
negofunkcjonowania i rozwoju Państw a.

II. Klub PSL . zm uszony jest stw ier­
dzić w  ubolewaniem, że doszło do tego<, 
iż sporadyczne dawniej w ypadki niepo­
koju i bandytyzm u przerodziły się w  
tym  czasie w' chroniczny stan  bezpraw ia 
ii anarchji. Klub PSL . z naciskiem podno 
di, że -Rząd i Sejm pozostają biernymi 
wobec jawnie antypaństw ow ej agitacji 
n iektórych posłów  i senatorów , naduży­
w ających widocznie nietykalności po­
selskiej.

III. Klub PSL . stw ierdza, że brak  pro­
gram u i konsekwencji w  postępowaniu 
R ządu, pozbawionego stałego oparcia w  
Sejmie -i ulegającego często niezgodnym 
interesem  P ań stw a  party jnym  postula­
tom stronnictw., i to stronnictw  uchy­
lających się oa odpowiedzialności i od­
m aw iających R ządow i poparcia i grożą­
cych mu obaleniem, z drugiej strony 
brak  konsolidacji w śród  stronnictw  po l­
skich, są jedr.ą z g łów nych przyczyn 
ciężkiej sytuacji P aństw a.

IV Klub PSL. w ystąpi z całą stanów 
czością przeciw  wszelkim zakusom, xtó 
r tb y  zag rażały  całości i jednolitości Pań  
stw a; zarazem  w zy w a  R ząd, aby  w y ­
szed ł z biernej obserw acji stanu bezpra­
wia, jaki w zm aga się w  Państw ie, a 
zw łaszcza na K resach oraz aby  w szel- 
kiemi rozporządzalnem i siłami i środka- 
,mi w prow adził ład i porządek, zapewnił 
bezpieczeństw o i stan p raw ny  przy re­
organizacji policji państw ow ej wedle 
przygotow anych już dawniej projektów  
ii w prow adzenie spraw iedliw ej a  silnej 
administracji.

V. Klub PSL. w zy w a  Prezydjum  i Za 
.rząd Klubu, aby  czyniąc zadość liczny m 
w ezw aniom  ludność5 na  Ziemiach W scho 
jemch, przeprow adził tam że p racę uśw ia 
(darniującą i organizacyjną przez posłów  
ii senatorów  PSL.

VI. Klub PSL . stw ierdza, że uregulo­
wanie stosunków) mniejszości narodo­
wych do P aństw a  nie może się odby­
w ać ani w  atm osferze ani pod nacis­
kiem zbrojnych band i uw aża za  szko­
dliwe hasła, zm ierzające do rozbijania 
P aństw a przez projekty  niektórych stron 
nictw.

VII. Klub P S L . stw ierdza, że w ysu­
wane obłudnie i dla celów demagogii 
przez niektóre stronnictw a lew icy, a  w 
szczególności W yzw olenia w  takiej sy ­
tuacji żądania obalenia Rządu, rozw ią­
zania Sejmu, nietyfko nie są środkiem 
prow adzącym  do uzdrowienia stosun 
Lów $ P aństw ie  i popraw y ciężkiej 
doli ludności, ale mogą w  obecnej chwiii 
pogłębić tylko ogólne zamieszanie i na­
razić I ’aństw o na niebezpieczne w strzą  
śnienia.

VIII. Klub PSL . stał i stoi nadal na 
stanowisku, że tylko R ząd parlam entar- 
ry , oparty  na współdziałaniu stronnictw  
polskich, stojących na gruncie interesów  
państw ow ych, zdolny by łb y  w yprow a- 
G»ić Państw o  z chaosu i umożliwić prze 
prowadzenie niezbędnych reform ; a o 
ile Sejm obecny okaże się niedojrzałym  
do takiej konsolidacji, Klub PSL . uw aża 
za konieczne przeprow adzenie zmian w  
Konstytucji i ordynacji wyborczej, k tó- 
reby zapew niły w ybór nowego Sejmu, 

;zdolrogo do w ytw orzenia silnej i trw ałej 
w iekszości.

IX. Klub PSL. w zy w a Prezydjum  i 
Zarząd Klubu, aby  wobec bierności ! 
braku inicjatywy ze strony Rządu, 
I-.zcd rozpoczęciem sesji sejmowej przy  
gotow ał, w  myśl dyskusji i w ytycznych 
klubu, Projekty ustaw odaw cze, k tóreby 
doprow adziły do ostatecznej realizacji 
reiormy rolnej, racjonalnego program u

W yłącznie w k in o te a irz e  J M I i p r  p l. Sm olni 5, se n sacy jn y  d ran i, eg zo t, w 7 w ie lk . a l t .  p t .
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gospodatczego oraz wymienionych w y ­
żej reform natury  politycznej, a celem 
rozw ażenia tych projektów  i powzięcia

stosow nych uchw aj zw ołał posiedzenie 
Kluou PSL . na dzień 16-go październi­
ka br

W iedeń. 6 października. ,.N. Fr. P r .“ 
donosi z Loirdynu. że .lmnjsteir sp raw  
zagranicznych Henidfeirsion został po-

- włolłany, celem rozpoczęcia p rzygo to ­
w ań do wy borów . Wed/hig informacji 
dzienników  liczą się z rozw iązaniem  
Izby gmin juz w  niedzielę łub w  śro ­
dę. Term in w yborów  w y r ę c z o n y  bę­
dzie praw dopodobnie na dzień 8 listo­
pada. (PAT.)

Londyn. 6 października. Eks-prem ier 
Baldwin i inni leaderzy parfcji konserw a­
tyw nej odbyli w  dniu dzisiejszym nara­
dy i po dłuższej wym ianie poglądów, — 
o ile w ierzyć m olna doniesieniom p rasy
— postanowili poprzeć wniosek partji li­
beralnej, dotyczący utw orzenia komisji 
śledcze; dla zbadania spraw y redaktora 
s^ambellego.

Stanowisko prem iera M ac D o n a ta  
jest następujące: Nie obaw ia on się dzia­
łalności komisji śledczej, jednocześnie 
jednak uw aża, że naznaczenia komisji 
śledczej jest niewłaściwe.

Parrja  liberalna zaprzecza pogłoskom, 
że s ta ra  się za w szelką cenę w yw ołać 
nowe w ybory  i stw ierdza, ź s  w  razie 
o ile rząd zapi oponowałby, an y  iczpa- 
rrzeniem incydentu zajęła się komisja, 
złożona z przedstaw icieli sądu koronne­
go <c partja liberalna n;y sprzeciw iałaby 
się temu i w  ten sposób m ożu tlw  mmt- 
n-ić kryzysu. Niezależnie jednali od 
spraw y pow yższej, gabm :t obecny hę 
dzie nalegał na natychm iastow o zała­
twienie bilu irlandzkiego. (P a LM

- v.»- •
rej powinien się opierać rząd  tna oyć 
zgoda kraju zam anifestow ana w  fo r­
mach konstytucyjnych.

3) Tylko arm ja narodowa! stanów 5 
w yłączną siłę państw a, zaona zaś  siła 
zbrojna me może mieć ducha ani cha­
rak teru  stronnictwa,

Pomimo oświadczenia m ów ców  więk 
szóści, że w arunki te- nie oznaczają 
przejścia liberałów  do opozycji, uchiwa 
łony porządek dzienny nie będzie p raw ­
dopodobnie uw ażany  p rzez rząd  za 
przychylny.

Aluzje do rządu, k tó ry  uiepowmten 
się opierać na jednein tylko stronni­
ctw ie. nie są w praw dzie bezpośrednie, 
lecz oardzo jasne. D eklaracja kongresu 
pozostaje pod w pływ em  tendencji lewi­
cow ych. W  p rak tyce  jednak Kberafi 
pragną sipółpracować z  rządem , jednak 
we-kług oświadczenia Mussolitnego, nie 
akceptuje on żadnych w arunków  ani 
zastrzeżeń. U chw ały zatem  kongresu 
liberałów i p rzy ję ty  na kongresie po rzą­
dek dzienny, będą potępiane i zw alcza ■ 
ie  p rzez stronnictw o rządow e. (PAT.)

P a ry ż . 6 października. „Echo de Pa- 
ris“ w y raża  przekonanie, że dnie gabi­
netu 'Mac Donalda są  policzone. O i!t- 
polftyka nartji p racy  — pisze diziereril: 
— w  spiaw to odszkodow ań była  polity­
ką w iększości narodu angielskiego, o 
tyło poglądy Laboitr P a r ty  w  spraw ie 
zalgadinień wewnęitrznymh i zew nętrz- 
iiych interesujących aziś Anglię podzip- 
la jedynie mniejszość. Dziennik dopa­
tru je  się zw iązku m iędzy zerw aniem  
rokow ań angielsko -  eg5pskich o ra2 ab ­
dykacją króla Huseina. Oba bow iem  te 
w ypadki stanow ią, zdaniem dziennika, 
spfeody bankructw a wschodniej polity­
ki W ielkiej Bi ytamji. (PAT.)

Londyn. 6 października W edług do­
niesień dzienników królcin H edżasu zo­
stanie prawdiopodobnie Em ir Ali, nai- 
s ta isz y  s\ln Husseina. Em ir Mi wysiał, 
sw oich zastępców  do W ahabitów  ce­
lem  w drożenia  e  nimi rokow ań Z oka­

zji zm iany tronu W ahabici odroczyli 
sw ój pochod na M ekkę. Celem  dopro­
w adzenia do porozum ienia w szystkich 
M ahometan, Emir Ali zrezygnuje z p rzy  
jęcia godności Kaiifa i zam ierza poprze­
stać ty lko na godności króla Hedżasu. 
(PAT.)

Derphi. 6 października. R eu ter dono­
si: Ko-miict w ykonaw czy centralnego 
kom itetu Kalifatu postanow i! zw rócić 
się do M ac Donalda z prośbą, ab y  nie 
in terw eniow ał w obecnym  konflikcie 
Hedżasu. (P  AT.) '

Kairo. 6 paż.dzie!rnika. Em ir Ali o- 
św ia dożył, że iest gotów  w stąpić na 
tron H oaz as u. Imieniem Kalifatu zaw ia­
domił kom itet H edżasu, że zaproponuje 
Em irow i Alemu tron pod tymi w am n - 
kaem, żc w ypełni on żądania narodow e. 
Komitet Kalifatu zw rócił się do Ibn 
Snena, aby  oszczędził m iejsce św ięte i 
nie w kraczał z arm ią do M ekki. (P A T .)

P a ry ż . 6 października. Rząai k a n a r  
ski adpawsicdzżał dziś ramo na notę 
niemiecką w  spraw ie pnzystąp;euita 
Niemiec do Ligi Narodów, P ra sa  do­
wiaduje się, że odpow iedz francuska 
po tw ierdza  daw niejsze ośw iadczenie 
Her.riota, że Firanda w  zasadzie nie 
sprzeciw i sie w stąpieniu Niemiec do 
Ligi N arodów  i db Radiy Ligi! N aro­
dów Niemcy jedlnak m uszą poddać się 
w spólnym  dla w szystkich  państw  re ­
gułom  określonym  w ipaikale Ligi Na­
rodów , k tóre  nie czynią żadnych p rzy ­
w ilejów  ani w yjątków . O dpowiedzi 
angielska i oelgijska zredagow ane bę­
dą — według GonHisaeń pistn — w  tym  
sam ym  sensie. (PAT.)

Berlin. 6 października. Biuro Wolffa 
podaje następujący półurzędowy komu­

nikat. Jak  dowiadujem y się, nadeszła 
tu dziś odpowiedź rządu francuskiego 
na memoriał rządu R zeszy z dnia 29 
w rześnia br. w  spraw ie przystaniem a 
R zeszy  do Ligi Narodów. Odpowiec1. ia 
daje się streścić w tern, że rząd francu­
ski nie podniesie zastrzeżeń przeciw ko 
stałem u miejscu Niemiec w  Radzie Ligi, 
w y raża  jednak przekonanie, że wniosek 
o przyjęcie zostanie postaw iony bez za ­
strzeżeń i w arunków . (PAT.)

Londyn. 6 Daździieirntka. T im es do­
noszą, że cdipowtodiź angielska na  me­
morandum Niemi .ec w  spraw ie  przy­
stąpienia ich do Ligi N arodów podkre­
śli, że Nfeincy m uszą przedeiv> szy s t-  
kieiń trzy m ać  s ;,ę postanow ień trak ta tu  
w ersalskiego. (PAT.)

Uchwały kongresu liberałów włoskie!).
Livorno. 6 października. O brady kon­

gresu liberałów toczą się w  dalszymi 
ciągu. Tendencje lewicowy m ają p rze­
wagę. Jakkolw iek kongres gorąco m a­
nifestuje na rzecz arm ji włoskiej, to je­
dnak w ybija się niechęć lioerałów w  
stosunku do faszystow skiej milicji naro ­
dowej. (PAT.)

Livorno. 6 października. Tutejszy 
dzto-mik .,11 Tcłcgrapho" donosi, że w 
Rzymie z wielkim niepokojem ocz/cku- 
ją rezu lta tów  kongresu liberałów. Na 
diziś wieczór zw ołane zostało zaoranie 
ayrekkorittu  faszystów , na rak rem  bę­

dzie om awiana sytuacja polityczna w  
zw iązku z  cwontualncm i uchwałam i 
kongresu liberałów'. (PAT.)

Li . orno. 6 października. P rz y ję ty  na 
kongresie liberałów  przez w iększość 
stronnictw a porządek dzienny uzależnia 
społp iacę .stronnictwa z rządem  od na­
stępujących w arunków :

1) Państw o  powinno pełnić funkcje 
najw yższego regulatora życia narodo­
w ego i powinno usunąć się z pod hege­
monii poszczególnych stronnictw  i ugru 
powań.

2) Jeayną. p raw n ą  podstaw a, n a  k tó-

CENTPA BANDYCKIE NA UKRAINIE

W arszawa, 6 październ ika. „Dzień 
P o lsk f4 donos., ze na U k ra iu e  sow  
w  Krzywinie. Huniowic i Sławuoio 
istnieją ośrodki band dyw ersyjnych, 
które  zaopatrują band y tó w  iw broń. 
S tam tąd to oddziały  bandy .aide urzą- 
diaają w y p raw y  na 'teryitorja polskie 
B andy te porozumiewają, się w  nocy 
zapom ocą znaków  św ietlnyah i rzuca­
ją rak ie ty  podczas napadów . O prócz 
tego sow iety w ysycają ag ita torów , 
k ió rz j podburzają ludność przeciw' za­
rządzeniom  w ładz polskich, a  w  szcze­
gólności przeciw  płaceniu podatków ,

DAB4LOW SKA GADANINA.

M oskwa. 6 października. Dąbal u- 
d z ie lt prasie sow . wywiialdlui o  tzw . 
ruchu  partyzanckim  w  Polsce, czyli o 
napadach bandyckich na kresach 
wśchiodiitch. Są one — zdaniem  Uą- 
baiła — odruchem  włoóaian biatoru- 
sikkh i ukraińskich, uoproiwadzonych 
do rozpaczy p rzez ucilsk. O skarżanie 
rząd u  sow'. o  organizow anie band jest 
dem agogicznym  m anew rem , podjętym' 
przez w"zgląd ,r.a opinję Zachodu. Lud- 
mość zachodniej B iałorusi i U krainy 
dąży  — zdaniem  D ąbala — do  zjedno­
czenia T ę z  rcnublikam i sioiw. Usiło­
wania rządu  polskiego celem  pozys,Ka­
m a zw olenników  w śród  zam ożnych 
(wkośaan j  inteligencji kresów", podięte 
w  drodze uchw alenia u staw y  języko­
w ej i u tw orzenia  u.iiiw6rsyitetu ukraiń­
skiego w  K ratow ue skazane są  i a  nie- 
Pov odzenia- Ludność ukraińska ii bia­
ło ruska  w  P olsce nile j*osaada w  Sej­
mie rzeczyw istych  represzeniaiitów 
sw y ch  irrterejsów i  nas.traió\v. Poszczę 
gólna poisEbfwte b iało ruscy  a uk-raińscy 
.idą cśągnieni przez m asy , k tóre w  
chwili obecnej dążą jedynie do oder­
w a n a  się od. Polski i przyłąaznniia do 
(republik sioiwileckiicli. W  razie w ojny z 
Polską lub \\rypadku w zrostu  fali re- 
wtoluicyjnea w-śród ijx>Wktch rolrotnikówr 
i wdośdan „ruch pantyzameki" prze­
kształc ić  się m oże w  powsitainie. A W,

M oskwa. 6 pazdz. Dąbal, w ystępując 
w  charakterze generalnego sekretarza 
między naiudów ki włościańskiej, udzielił 
,,Izwjestiom“ w yw iadu o now ym  rzą ­
dzie w  Jugosławii. Udział Radiczą w  
rządzie jest zgodny z jego programem 
polit., k tó ry  dąży  do rozwiązania w e­
w nętrznych zagadnień Jugosławii i zrzu 
cenią obecnej w ładzy  burżuazyinej p rzy  
pomocy środków pokojowych, rezerw u­
jąc stosowanie metod rew olucyjnych na 
w ypadek ostateczności. Dąbal ośw iad­
cza. że nic nw aża drogi parlam entarnej 
za skuteczną dla realizacji narodow ych, 
socjalnych i kulturalnych postulatów  r.a
rodu chorwackiego. (AW.)

BRATIANU w  WIEDNIU.

Wiedeń. 6 października. Dziś p rzed­
południem przybył tu Bratiami. Na kon­
ferencji z kanclerzem  beiplem  stw ierdzo 
no jednom yślność noglądów  obu państw  
w  suraw ach polityki europejskiej. — 
PAT.)
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AMERYKA WOBEC OBRAD GE­
NEWSKICH:

t
W iedeń. 6 października „Der M or- 

gen donosi z W aszyngtonu, że  prezy- 
C-oolidge ośw iadczył, iż A m tryka  

nie może się zgodzić na żadne ograni­
czenie jej niezależności. R ząd am ery­
kański pow ’ta każdy  układ zapobiega­
jący  wojnie, ale pod w arunkiem , że  u- 
kład taki, nie naruszy  polityki am ery­
kańskiej. Co do sp raw y  finansow ania 
plamu D avcsa tj. to  spraw a p ryw atnych  
.instytucji am erykańskich  i ouropei- 
-ktch, a  nie rządu  am erykańskiego. — 
(PAT.)

O ROZWIAZ ANIE PARLAMENTU 
RZESZY.

Berlin. 6 października „Die W elt atn 
M ittag“ dioaoęi z kój parlam entarnych, 
że w obecnej sytuacji w ew nętrzno-po- 
litjmznej jeaynern w yjściem  jest rozw ią 
zanie parlam entu. (PAT.)

Berlin. 6 października. C en trow y po­
seł Kolonji Sctiw ering w ystąpi! w  
,G errranji“ ,z artykułem , w  krórym  do­

maga się rozw iązania parlam entu R ze­
szy. Zarów no szereg  innych dzienników 
w ysuw a kw estię  rozw iązania parla­
m entu w  najbliższym  czasie. (PAT.)

R ADICZ W KONTAKCIE ZE SŁOW A­
KAMI?

Praga. 6 października. Dzienniki po­
dają., że przyw ódca radykalnej partji 
chłopskiej w  Jugosławii Radicz zam ie­
rza przybyć do Czechosłowacji i w ejść 
w  kontakt z przyw ódcam i m chu nieped 
ległościowego w  Słowacji' i na Rusi P od  
karpackiej. (AW.)

BERLIŃSKI KONGRES POKOJU.

berlrn. 6 października. D elegat f ra n ­
cuski na m iędzynarodow y kongres po­
koju prof. Basch zam ierza! w ygłosić w  
Poczdam ie odczyt. Nacjonaliści, dow ie­
dziaw szy się o tern postanowili niedo- 
puścić do odczytu. W obec tego prefekt 
policji w  Poczdam ie zabronił prof. 
Baschowi przem aw iania, grożą^ mu w 
przeciwnymi raizie aresztow aniem . — 
(PAT.)

POLITYKA SOW IETOW  W  CHI­
NACH.

M oskwa. 6 października. „Izw iestja“ 
w  artykule  zaty tułow anym  „Waitka im­
perializmu anglo - am erykańskiego i ja­
pońskiego w  Chi-naeh“ ujaw niają izanie-r 
po ko jenie z  pow odu powodzenia rządu 
pekińskiego i zdają się n aw et suigero- 
w ać Japonii po ta rc ie  T sang  -  T so  - 
Lina. A rtykuł w skazyw ałby  na to, że 
sow iety pomimo naw iązania z  rządem  
pekińskim m aw ia ją  się jego wzrrrocnie- 

, nia i w brew  głośnym  zapewnieniom 
pragną widzieć Chiny w  stanie rozkła­
du i wojny domowej. (AW.)

PRASA FRANCUSKA O ROKOWA­

NIACH Z ROSJA- ! ,
' ' • . ~ * s s • > / A

Paryż. 6 © aździem ka. „Excelsior“ o- 
' m aw iając sp raw ę w znow ienia stosun­
ków  z P osją  sowiecką, k tó rą  to  sp ra ­
w ę zaczyna dziś om awiać specjalna ko 
misja pod przew odnictw em  de Mrmzie 
p isze: S praw a naw iązania stosunków  z 
sowietam i /d a je  się być jedynie kw e­
stią czasu i form uły. Tendencja w spom ­
nianej komis,, byłaby przyjntszczaihie 
następująca: Naw et gdyby w chwili o- 
becnej nawiązanie ożyw ionych stosun­
ków  handlow ych z Rosją było  mało 
praw d-opodobne, jest jednak rzeczą 
v ażuą, aby  mieć w  Moskwie przedsta­
wiciela, k tó ry b y  interw eniow ał na 
rzecz iuLiresów francuskich w  Rosik 
Co się ty czy  byłych zobow iązań rosy j­
sko - francuskich, zarma-uza dziennik, to  
delegaci francuscy zajm a takie stano­
wisko, jakie zajm ow ał dotychczas rząd 
francuski, nic mniej jednak Francja za­

reze rw u je  sobie na przyszłość w szelką 
swobodę działania. Rokow ania w  spra­
wie zaw arcia m odus vivendi nic będą 
bynajmniej przesądzały  uczuć jakie 

N w ad francuski żyw i w obec Rosji. — 
t<PAT.)

is u elykalności poselskiej
W arszaw a. t> października. P oseł ru­

ski do Sejmu polskiego W asyncz.uk u- 
dzielił w yw iadu sowieckiej agencji te­
legraficznej Rosta W asyńozuk uskar­
żał się na rzekom e prześladow anie u- 
kram ców  przez w ładze polskie, p rzy ­
taczając na dow ód szereg  zmyślonych

argum entów . Jest to napraw dę jedyny 
w  swoim  rodzaju fakt, iż poseł do p ar­
lam entu polskiego skarży  się na w ła­
dze sw ego państw a przed przedstaw i­
cielami obcego rządu, w tym  w ypadku 
Rosji sowieckiej, nadużyw ając praw a 
n k iy k a łn o śd  poselskiej. (AW.)

t e i  sp ło d ze n ie m  zw M  sitnkiec czL
CZECHOSŁOWACJA PRZYGOTOW UJE SZEREG UROCZYSTOŚCI.

W arszawa, 6 października. Dziś o go 
dz-inie 10 rano przy jął p. P rezydent 
Rzeczypospolitej prezesa kom itetu w y ­
konaw czego sprow adzenia zwłok H en­
ry k a  Sienkiewicza p. S tanisław a Libi­
ckiego. k tó ry  złożył mu spraw ozdanie 
z dotychczasow ej czynności kom itetu. 
P a r P rezyden t w ysłuchał sp raw ozda­
nia i na nr-ośbę kom itetu ośw iadczył go 
tow ość przem ów ienia pod pomnikiem 
Mickiewicza podczas przenoszenia 
zw łok Sienkiewicza z dw orca kolejowe 
go do katedry . (PAT.)

Warszawa.. 6 pazdziermKa. Do komi­
tatu' w ykonaw czego sprow adzenia 
zw łok H enryka Sienkiew icza nadeszło 
pismo od  czechostaw adkiego kom itetu 
ku  uczczeniu Sienkiewicza, w  którem  
doniesiono, że do kom itetu tego należą 
najw ybitniejsi p isarze i działacze spo­
łeczni, jak senato r Jiraselk, poeta i 
g enera lny  inspektor tMaclhair, Adolf 
C zerny, Kwapi!, p rezydent m/las ta P ra  
gt; d r. Bax, prezes Akademji Umieję­
tności Zubaty, prezes czechosiicwack ;ej 
Narodinej Rady poseł P-nakiopć mini- | 
bteST M arkow icz 1 inni. W  piśmie sw o- I 
im pruzies dir. Furich donos5, że w iado- i 
mość o "organizow aniu czeohoslow a- 
cktegc Kormtahi ku czci Sienkiewicza 
p rzy ję ła  została z ogrom nym  entuzja­
zmem. M inisterstw o ob ro n y  narodo­
wej prągraie ucztcić Sienkiew icza przez

w ystaw ienie  s traży  honorow ej i przez 
oddanie1 honorów  wiojs-kowyich zw ło­
kom  Jego. C zechosłow acka R ada Na­
rodow a zw róciła się do Komitetu w y­
konaw czego, aby  zw łoki Słtnkiewdcza 
b y ły  skierow ane p rzez Piragę, p rzy - 
czem  zaznaczę,no, że Nairódl czecho­
słow acki odczułby iako bolesną krzy­
wdę, gdyby pominięto bratn ią P ragę. 
Na- w szystkich głów nych stlaicduch ko- 
k-joiwych czachoscowaidkich,, przez k tó­
re  przejeżdżać bęoą z wtoku z eskortą  
honorow ą, będa przygotow ane godne 
uczczenia zw łok z udziałem w ładz 
m iejscow ych, u rzędów  państw ow ych i 
sam orządow ych oraz szestiulKlscli m as 
cpołeczeństara. Po- p rzy jeździt do 
P rag i trum ny  ze zwdnkami' S ienkiew i­
cza odniesiona cna zrastanie do P a n te ­
onu Muzeum narodow ego, przyczem  
udzinlf w  pochodzie wzdęliby przedsta­
wiciele ,rządu, m iasta, Sokolstw a, o r­
ganizacji społecznych itd. Dopiero po 
uroczystościach żałobnych hnJtmnę zło- 
zo-noby z pow rotom  w  wagoiaie.

Po otrzym aniu  powy ższego pisma, 
w- sobotę, Prezeis kom itetu w ykenaw - 
czego p. Libicki zwołali nacuzwyczajne 
posiedzenie, na k tórem  postanow iono 
jednomyślnie nadlać kierunek p rzyw o­
zowi' zw łok, zgodny z życzeniem  Ra­
dy narodow ej czechosłowackiej,. PAT

O w ia l i  iminisfrefli Skrzyńskim.
filizKte osiągniecie porozumienia z  Czechami-

P ary ż . 6 pazdżennikz Młn. S k rzy ń ­
ska w  ciągu sono iy  p rzy ję ty  został 
p rzez prozy ii ci ita m inistrów  H erriota, 
z k tó rym  odbył n a rad , w  spraw ie de­
cyzji zapadłym i w  Genewie oraz w  
sp raw ie  wspólnej poEtykt Polski i 
F rancji w  sytuacji w ytw orzonej w 
zw iązku z  jmzySęotan protokołu, Całe 
popołudnie aż  do drobili w yjazdu  rni- 
tó ste r Skrzyński -poświecił pi zyjeciu 
dzńenmkarzy francuskich i poiskich 
Dzienniki poranne ogllosly eaic serje 
w yw iadów 1, podając z całą  dok ładno­
ścią i  z wielką svm pabą wymmwiedzia- 
n e  p rzez mmiKbra Skrzyńsice-go ap-inie 
o  rezultatach uzyskanych w  Genewie.

W  rozmowiie z  dziennikarzam i pol­
skimi m inister Skrzyńsk i ośw iadczył, 
że  protokół genew ski posiada dla Pol­
ski olbrzym ie znaczenie W yznacza on 
Europie now ą drogę gw aran tu jącą po­
kój, a  .w konsekw encji zabezpiecza on 
Polskę p rzed  napadam i na jetj r^m ice. 
Konieczne jest oczyw iście zaczekać 
jeszcze pa konferencje w  spraw ie roz­
brojeń, po  k tó ry ch  dopiero protokół 
genewski! w ejdzie w  życie. Jeżeli 
św iat calły porzuci! dhngę, na k tórą 
w stąp ił dziś, to sk ieru je  się ku p rze­
paści, a Polska nattirainne z nim ra­
zem. Osobiście m inister S krzy iirk; za­
patruje się oi*tyrnistycznie na  rezulta­
ty  osiągnięte w  Genewie, gdzie pano­
w ała  a tn o s fe ra  solidarności m iędzy-

narodcwTej. D ow odem  tego jest p rzy ­
jęcie przez 54 państw  zasacy  a ib itra -  
żu, (którą Polska d Fram-aja akceptow a­
ły bez zastrzeżeń  już na początku 
zgrom adzenia. Zastoizeżciua mogą na­
dejść z każdej inno5 stirony, lecz ni­
g dy  ze strony  Polski lub Francji.

Tym  razom  po ra z  oienwisizy Polska 
nie w ystępow ała  w  roli klijenta do 
Zgromadzenia Ligi narodów  i stanęła 
ma, stopie rów ność , z innym  narodam i. 
T ej okoliczności m inister przypisuje 
a tm osferę  pojednaw czą, k tó ra  pano­
w ała  w  stosunkach delegatów polskich 
z detegacią C zcdn  słowacjb, k tóra  to 
atm osfera jwzwrdi dop row adzą do ry ­
ch łego  rozw iązania sp raw  będących 
jeszcze w zaw ieszerłtn rrriędzy Polska 
a Czsechosłowacją. Oł>a kraie ożyw io­
ne są  szczerem  pragneniteim rozw ią­
zania tycii w szystk ich  spraw . Mini­
s te r spodziew a się osdągmęrcaa całko­
w itego porozurntienia już w  końcu listo 
Pada, gdyż obie s tro n y  westzfty na dro­
gę rozw iązania praktycznego,

M inister S krzyńsk i laikończył w y­
w iad podkreślając znaicziaude roli ode­
g ranej przez fT arc ię  wj Genewie, gdzie 
liałon jlasności gemuisz francuskli oży- 
wńotiy prawda','wie pokojow ym i inten­
cjami. doprow adził do tryum fu sw ej 
tezy , k tóra  jedynie i w yłącznie może 
zapewinić pokój _cai"emu św iata. (PAT)

Podwyżka cal wywozowych od zboża.
Warszawa. 6 października. Dziś w ie­

czorem  odbył Komitet ekonomiczny R a­
dy  M inistrów posiedzenie nad sytuacją 
gospodarczą w- kraju i zagranicą. W sku­
tek niedoboru zbóż chlebowych, prze­
widzianego na nadchodzący okres, po­
stanowiono znacznie podnieść cło w y ­
w ozow e od żyta, mąki, otrębów  oraz 
ustanowiono cła w yw ozow e na pszenicę,

jęczmień, owies i mąkę pszenną. Ponad­
to Komitet ekonomiczny postanowił za­
wiesić pobranie cła od przyw ożonego 
ryżu. O płaty w yw ozow e od jaj zostały  
utrzym ane do dnia 1 grudnia. Na m ocy 
pow yższej uchw ały dzisiejszy Dziennik 
U staw  zaw iera rozporządzenie M mister- 
stw a Skarbu. P rzem ysłu  i Handhi oraz 
Roluictwra i Dóbr Państw ow ych, w oro-

w adzające w  życie z dniem dzisiejszym 
pow yższą decyzje co do ceł w yw ozo­
wych. Ceiem w yzyskania gospodarcze­
go zapasówr pszenicy i żyta, Komitet e  
konomiczny p o lec i komisji opracowanie 
projenta ustaw y  o uregulowaniu prze 
miału zboża i ustaleniu nieprzekraczal­
nego stosunku cen mąid i chleba do cei? 
zboża. (PAT.)

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE EME 
RYTÓW.

Warszawa. 6 października. P. Mini­
ster skarbu przesłał na ręce  M arszał­
ka Sejmu zaw iadom ienie, że Rada Mi­
nistrów  na posiedzeniu w  dntu 26 sierp­
nia br. przyznała em erytom  Państw  za­
borczych, nie m ających 20 la t służby 
względnie pozostałym  po mch w dow on 
i sierotom  75 proc. em erytury , pizypa. 
dającej em erytom  polskim, począwszy 
od dnia 1 w rześnia 1924. W ładze skar­
bow e o trzym ały  już stosow ne zarzą­
dzenia. Poprzednie zarządzenia b y ły  o- 
parte na przepisach ustaw y em erytal­
nej z dnia 11 grudnia 1923. (PAT.)

ZWIĘKSZENIE PŁAC NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

Katowice. 6 października. Sąd rozjem­
czy zajm ował się dziś spraw ą zarób" 
ków  w  wielkim przem yśle. Rezultatem  
narad sądu było orzeczenie ustne, ogło" 
szone przez przewodniczącego, przew i­
dujące w kopalniach w ęgla 5 prc. pod­
w yżkę dla robotników pracujących pod 
ziemią, a 3 prc. dla robotników pracują­
cych na powierzchni. W  hutach żela­
znych i cynkow ych nieachwalono żad­
nych zmian dotyczących zarobków.

TYDZIEŃ LOTNICZY W WARSZA­
WIE

W arszawa. 6 pażdziomikai. W czoraj 
rozpoczął się w  W arszaw ie T ydzień 
lotniczy. Część dochodu z u roczysto ­
ści w  stolicy ma być obrócona na za­
kupienie eskadry  pow ietrznej imieniE 
W arszaw y . U roczystość rozpoczęła 
się nabożeństw em  w  k-aścr.de św . Ja ­
na. O godz. il2-tcj w  prdudnśe otw artą, 
zosta ła  w y staw a lotnie/.o--gazotia w- 
kaisyme urzędników  pańsiwrowych. 
O tw arcia dokonał no przemówieniu- 
prezesa kom itetu stołecznego L O PP. 
p. Sontana prezes R ady rrńejsfćej p.' 
Baliński. Ogólną uwagę zw racały  ino-i 
dełe szybow ców  skonsta tow anych  
przez m łodzież Politechniki] w arszaw ­
skiej. O ©odz. 5-tej po- poHudtniu odby­
ła się w  sal? R ady miejskiej Akademja 
lotnicza pod p ro tek to ra tem  min.stra. 
sp raw  w ojskow ych gen. SEcotrskiego.

CO ZA KORZYŚĆ MA POLSKA 
Z GDAŃSKA?

Gdańsk. 6 paźdra:cirinl-!ka. Z inicjaty­
w y  polsko-gdań-dkiiogiu S tow arzyszenia 
pomocy handlowej, odbyło się  tu ze-i 
branie kół handiotwto-przemysłowyoby 
celem  w yszukania d ró g  i środków  proi 
wadtzacych dle dalszego rozw oju sto-, 
■sunkćw poLko-gdańskiCli. W  trakcie 
rosiedzenią  wyglYtezorao szereg  refera­
tów  w  jeżyku polskim i niemieckim. 
W e w szystkich referatach akcen tow a­
no spół-pracę polstco-gdańslkiicli kół han 
dlow o-przem ystow yćh. J^oruLszono też. 
koisJcczność zm iany tary f kolejowych. 
Je s t bo\’ i-em faktem , że d-otyclic-zas le­
piej kalkuluje się p d sk j eksport i im­
port pi zez Królewiec lub Szozepicń. a 
n aw e t przez H am burg i B rem ę, aniżeli 
prz-ez GdfeŁrńsik. W szyscy  nnówcy akccn 
(oka®  nróbezpRczeństwo wy-eiiwńij®- 
w ania Gaańsłca z polskiego eksportu  i 
im]X)(nDU, gdyż Niemcy w  rokow aniach 
o tra k ta t hamitoiwy" polsko-niemiecki, 
k tóre nieba,wrom .naja być patoetc, nie- 
wątnlłwńe -przyznają polskiemu handlo­
wo znaczne ułatw ienia w  partach nie- 
meecłńcli. (PAT.)

PERSONALJA

Warszawa. 6 paidztórnika. P rezy ­
dent Rzplitej odebrał w d n u  6 bm, o 
godz. 12 w poHii-dnic przyisięgf od no- 
wTomrar.owTauigo w iceprezesa Banku 
Polskiego p. FolJksa MJynairslkeg-o.
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M trahi BltiGa Zrciązfea 
Ł H d t w - S a r ^ o i n g ' ) .

Donioste w ydarzenia  ostatnich ty&o 
(‘ni w  adkresie zarów no  polityki zew nę­
trznej jak  i w ew nętrznej skłoniły  prezy  
ujutn klubu parlam entarnego Związku 
Lud. N ar. do zw ołania Kluba n a  plenar­
ne zgrom adzenie. W ynikiem  dw udnio­
w ych  ob iad  są ogłoszone przez nas w  
depeszach onegdaj uchw ały , określające 
w  jasnycn słow ach stosunek Klubu do 
w ażnych  zagadnień obecnej sytuacji po 
lii/iaznej.

Głównym  tem atem  obrad  b y ła  dzi- 
tsrejsza sytuacja m iędzynarodow a i w y ­
nikające z niej wskazania- dla polskiej 
polityki zagranicznej. Stosunek Zw. L. 
N ar. do ostatnich w ydarzeń  na terenie 
Lig'" Narodów określić m ożna w  dw u 
nnikU ch:

1. Klub Z v . L'. N. z zadow oleniem  
wita p racę  Ligi N arodów  nad budow ą 
pokojowego ustóoju Europy, uw aża 
dnain, że

2. P o d staw ą tej p racy  m oże być je­
dynie zasada niew zruszalności trak ta ­
tów  pokojow ych.

Polska potrzebuje pokoju i dlatego 
jest zdecydow ana poprzeć z  ca ią  ener- 
gją w szelkie usiłowania, dążące do u- 
stalenia pokojr na trw ałych  futndamon- 
taich. O żyw iona iaknajżyw szą chęcią 
■współpracy w  tym  kierunku, nie może 
jednak nie dostrzec, że pod -isłoną ha­
se ł pacyfim ycznych rozpoczęła się na 
•terenie m iędzynarodow ym  w yraźna ak ­
cja. dążąca  do częściow ego obalenia 
trak ta tó w  pokojow ych. Akcja ta  p ro ­
w adzona p rzez Niemców, m iędzynaro­
d o w y  .socjalizm i  m asonerję, kry je  w  
sobie bardzo pow ażne niebezpieczeńst­
w o dla pokoju Europy, a  rów nocześnie 
stanów , głów ne źródło  antypolskiej po­
lityki na terenie m iędzynarodow ym .

Oczekiwaliśm y, że w  zrozum ieniu tej 
sytuacji, czynniki, kierujące poisiką po­
lityką zagraniczną. zdobędą się w  cza­
sie ostatniej sesji Ligi na czujną obro­
nę polskich in teresów  przed jawnym i 
albo m askow anym i atakam i tych  azyn- 

L- ników, k tó re  poprzez rew izję trak ta tów  
d ą ż ą  do osłabienia państw a polskiego. 
O czekiw ania te  n ieste ty  zaw iodły. Ana 
feuaąc obszernie osta tn ią  fasę  polskiej 
\polityki zagranicznej, d iszed ł Klub Zw. 
?L. N. d o  p.rzekonania, że obecny mini- 
‘s te r  sp raw  zagranicznych p. Skrzyński 
(w  najmniejszej m ierze nie dorósł do 
'sw ej roli i zadań.

P oza  jaskrawym^ błędami w  całym  
szeregu sp raw  konkretnych, p. Skrzyri- 

tski nie potrafił n aw et sform ułow ać za­
sadniczych postulatów  bezpieczeństw a 
Polski. W  chwilach, gdy  cała energia

* ANIN A LADA WALICKA.

' SST e ło ń cT i.
(Ciąg dalszy.)

,  ̂ Tuż p rzy  wejściu, obok zam ykaheego 
drogę dia jezdnych koło w rota, wznosi 
sie pałac jeszcze jednej rodziny a rysto ­
kratycznej. Codziennie o tej porze, pod 

achód słońca, otw iera się furtka w  m u­
rz e  i przez nią wychodzi młodzieniec 
(naznaczony piętnem  choroby piersiowej, 
■o czaszce degenerata. Tuż za nim kro­
czy  młoda dziew czyna: siostra? pielę­
gniarka? Niewiadomo, bo nie rozm awia 
ją  wcale. W ogóle nie wiem, czy mło­
dzieniec m ów ić umie. O czy jego, zm ę­
czone i zgasłe, m ają chwilami b łysk  o- 
czu zdziczałego psa. Chow a się od lu- 
;'dzi i w idząc nas na drodze, w ym ija z 
w ielka niechęcią. Na zakręcie, osłonięty 
k i żakami, staje i zaczyna się bawić. 
Rzuca kamienie do morza. T ow arzy ­
szka jego v,ybiera mu najlepsze na dro­
dze, daje mu, poczerń on długo, długo, 
w aży  kamień w- ręce. Celuie. Ale ręka 
m u drży i najczęściej kamień pada nie­
zby t daleko. Chwilami mam w rażenie, 
że tw arz  jego, w ykrzyw iona maipim 
uśmiechem, patrzy  na mnie i że wuet 
kamień spadnie mi na głow ę .. Jeszcze 
zdaieka słyszę rechot biednego szaleń­
ca

D roga ta ciągnie się wokoło całego pó­
łwyspu. Z jednej strony zatoka, przecho­
dząca już w  m orze, z  drugiej gó ra  z  bia-

rzecźiiika polskich in teresów  w  Lioze 
powinna była  być skierow ana ku pa­
raliżowaniu groźnych dla nas zakupów 
rew izjonistycznych, p. Skrzyński po­
św ięcał drogocenny czas na op racow y­
w anie irazesów  uprzejm ościow ych.

b c h w a ły  Klubu Zw. L. N. zajm ują się 
szazegółow o Wędami polityki p. S krzyń  
skiego W ynika z  nich jasno, że dłuż­
sze pozostaw anie tegu  m inisira u  w ła ­
d zy  spow odow aćby mogło nieoonczal- 
ne szkody dia naszej pohtyki zagran i­
cznej.

Następna spraw ą, której Klub Zw. 
Lud..-Nar. ooświęcii wiele uwagi, była 
opraw a bezpieczeństw a i p raw orząd­
ności -w w ojew ództw ach wschodnich, 
W  iBj dziedzinie Klun ograniczył się 
uarazie  do  stw ierdzenia groźnego sta- J 
nu faktycznego, odkładając w ysunię-

?o-szaitgo kamienia, zarośnięta p rzepy­
sznie krzakam i i drzew am 1' Miejscami 
jedynie świeci się łysina, p rzyk ry ta  
mchem i m rów kam i. Z jednej i drugiej 
strony oliwki, chleb świętojański, mig­
dały, ag aw y  i pęki oleandrów' w pło­
miennych odcieniach. M nóstwo roślin 
w ijących sie łączy w  nieprzebyte knieje 
te zarośia i p rzy k ry w a rozsypane szkie­
lety  daw nych pałaców  wielm ożów ra- 
guzańskich. P ałace w szystk ie uległy 
trzęsieniu ziemi w  siedem nastym  stule­
ciu grzebiąc w  ruinach właścicieli sw o­
ich. T eraz  biegają tu zwinne, różnobar­
wne jaszczurki, w y grzew ają  się na go­
rących kamieniach w ęże i żmije, a w 
niedostępnych zaroślach kryją się małe, 
górskie szakale, częściej zresztą  gnież­
dżące się na górze Petka, patrzącej na 
r.as z drugiej strony zatoki.

Zbliża się uroczysta drw iła  zachodu 
słońca, który tu w łaśnie ma się odby­
w ać niezwykle nastrojow o. Już cały  za­
chód nieba przechodzi z barw  niebies- 

■ kiej w  płomienną: goreje m orze całe, 
goreją w yspy. Oto mijamy jedną z nich; 
z brzegu widziana, w y d aw ała  się tak 
daleko, jakby zam ykająca wrstęp do za­
toki. Jakie nieznane siły w ydźw ignęly  
ją z dna m orza i rozsiały dookoła te 
drobne skały, praw ie niewidzialne z wo 
dy, o k tóre wściekle rozbijają się fale? 
Na cyrit. coś jakby zamek obronny: to 
latarnia morska, stojąca W zupełnem 
odosobnieniu od świata...

W patrzone w  pożogę słoneczną idzie 
m y dalej. M inęłyśmy w yspę, gdy nagie 
za hią w yłania sag ocuga, ów-meż ska

cie konkretnych postulatów  do chwili 
zebrania się Sejmu.

W  sp raw ie  niepokojącej społeczeń­
stw o  zapow iedzi p. Skrzymsmego o za­
m iarze utw orzenia U niw ersy tetu  r u s ­
kiego w e L w ow ie dom aga się uchw ala 
Klubu w yjaśnienia od rządu 

Dw ie ostatnie uchw ały  poświęcono 
napięmowaimu jask raw y ch  błędów  w  
polityce podatkow ej i kredytow ej rzą ­
du. Klub zw raca  uw agę rząau  na  b łę­
dy  i na  przestępstw a p rzy  w ym iarze 
podatków  oraz na koi opcję przy  udzie­
laniu k red y tó w  i dom aga się su row e­
go ukarania w innych.

P o  obszernej i w szechstronnej dys­
kusji w  pow yżej wymienionych spra- 
wuah doszedł Klub do przekonania, iż 

| nie m oże o rać  za działalność rządu 
żadnej odpowiedzialności.

lista, i niesam owita jan poprzednia. Na 
gołej skale wznosi się tw ierdza czy ko­
śció ł? Czy omamienie w zroku? A w szy  
stko k rw aw em  św iatłem  zalane, pod­
czas gdy z dołu i od brzegów  zaczyna­
ją już w yłazić cienie, nierówne, poszar­
pane, groźne.

— Pani się nie myli. Na tej w yspie 
znajdow ał się do niedawna klasztor ów. 
Andrzeja. P rzyw iązana do niego legen­
da spraw ia, że miejscowa ludność boi 
się tutaj ry b y  łowić i w yjeżdżać nocą.

C zy zna pani tę legendę?
—  Owszem , opowdem ją pani. B yło 

to po przysiędze patrycjatu  tutejszego. 
Pięknie było  przysiądz i ś\v. Vlaha 
w ziąć za św iadka, ale dotrzym ać tru ­
dniej. Człow iek jest tylko człowiekiem, 
młodość m a swoje praw a... Zdarzały  się 
w ypadki, że ci wielcy panowie w ypa­
dali po nocy jak faunowie na w ieś i tam 
łączyli się z córkami poddanych swo­
ich, rów nież w  ten sposób kilkakrotnie 
„skoligaconyclf1 z rodami, a w ięc z w y ­
rodniałych. Ale jednak kojarzenie się to 
w ychodziło v, ogóle na korzyść plebso- 
w i: dalm atyńska ludność cała jest b ar­
dzo rasow a... Ale inni, ale inni młodzi i 
rozkochani uciekali do k lasztorów  dale­
kich, odciętych, od św iata, b y  w  poku­
cie, postem, modlitwą i pra^ą ciężką 
zgnębić to ciało do grzechu pochopne.

Śliczny był m iody konte i bardzo bo­
gaty. Zapłoną! on miłością wielką . do 
swo.io] kuzynki, najpiękniejszej kobiety 
na świecie. Młodzi schodzili s.ę w  pa 
ła tach , zaw sze pod okiem matek, ciotek
i  guwernantek. G» etykieta i -jsayoir. vi

państw  europ^tJkidf G rochy w y tw o ­
rzy ły  na Zachodzie organ, m ający nic 
kwestjcniotwane przez kraj stanow isko 
rządu narodow ego i zaw ierający kon­
w encje, mocą k tórych  zrobofwiąz^wai 
się do św iadczeń n a  rzecz aliantów i 
o trzy m y w ał w zan lk n  zobowiązani a. 
Słabsza o  w icie by ła  Patrycja Polski.

Kom itet N arodow y w  P ary żu , jak 
już powiedziałem , nie miał ty tu łu  rz ą ­
du polskiego, a  gdyby go chciał p rzy ­
brać, by łby  -wywoła?1 takie proltcsty ze 
stro n i PoisKicJi zw olennirów  państw  
centralnych, że tdby  stanow isko jego 
ty lko  oslabćlb. Skutkiem  tegc nie m ógł 
zaw iei ać żadnych um ów  w  imieniu ca 
uegc narodu, i Polska, fonmaM e izecz 
b » ra c , nie p rzystąp iła  d o  przym ierza z 
państw am i zacliodmenn*). Jed y n y  or­
gan, k tó ry  H a t  ty łu ł rządu polskiego, 
rząd  R ady Regencyjnej, by ł faiktycznie 
podw ładnym  państw  centralnych, a  
formalinie pozostaw ał z natenr' w  p rzy ­
m ierzu. P rzypom nieć tu  także trzeba, 
że ze strony  polskiej, gdy  nuotwu o rze  
czach  wtdooznycłi, w ięcej bez porów ­
nania zaiów tiu  dla państw- ccntram . niz 
dla ich Pi zecuwitfkow. Jeżeli k tó re  pań 
Sfcwio mńallo pozycję dopuszczonego z 
lask i m ocarstw  na Konferencję P oko­
jow ą, to  m iała ją  przedcwistJystkiem 
Polska. T aka pozycja nie iest m ocna i 
me upow ażnia do przem aw iania tonem  
stanow czym  T .zeba  było w ielkiego ta  
kitu, wielkiej pow ściągliw ości i  ostroż­
ności, żeb y  się ni-e narażać aia p rzy ­
pominanie, co  P o lacy  irobili podczas 
wiojny, a  m oże i na  złośliw ą uw agę, iż 
pow-Nimśmy być zadowolę ni), że me 
trak tu .ą  nas jako zw yciężonych. W  
tych  w arnuka-h  żądać sw ego zbyt Ka- 
tegoryczr.ie b j lb  rzeczą n iebaw iccz- 
ną.

C ała siła pozycji polskiej polegała 
na pnącze mu Polski dia przyszłości Eu 
ropy, dla p rzyszłego  pokoju — j. do te ­
go tylko m ożna b y io  apelow ać. Ale to 
nie w sz y sc y  z tych, co, decydow ali o 
losach św iata, należycie zrozumieli i 
rće w szy scy  chcieli rozminięć.

, M T ylko  ainnja polska, utw orzona 
w e F rancj5, została u zn an i tza sp rzy ­
m ierzoną.

____________n a d e s ł a n e .______________

m .  u .  z .  a .
przypominając PT. Czlonkorr uzupełnienie 
udziaiu do 15 Zł., c ó e c a  św ieżo nadeszie 
towary wełniane, bawełniane i konfeseję  
jesienną obniżone o 30n/0, w ęgiei górnoślą­
ski i drzewo na raty po cenach konku- 
ei:cy.,n>-h jakoteż artvkuły spożyw cze i 

koionjalne z 5% rabatem. n595!

,vre“ w ysoko s ia ły  w  R aguzie1 Ale 
przecie p rzyszła  chwila, taka chwila cu ­
downa, w ieczorna, po dniu gorący m, kie 
dy  cykady  ru cą  pieśń sw ą bez przerw y , 
a arom at kw itnących magnolji i róż u- 
paja do nieprzytomności. G dy w szyscy  
w yszli na taras, młodzi, ukryci za pal­
mą, pocałowali się... Tak, poznali sniak 
pierw szego pocałunku...

Zobaczył to ojciec jej... k tó ry  p rzysię­
ga! W ezw ał młodzieńca do siebie i dlu 
go z nim m ów ił: „C órka moja, mówił, 
zmarnieje, jak kw iat zwiędnięty, ale to ­
bie nie wolno się żenk.. Pam iętaj!1'

M łodzieniec poszedł ao klasztoru. Na 
w yspę, do św . Andrzeja, by  tatr. w  żmu 
dnej pracy na zbawienie duszy praco­
w ać.

Panna płakała i schła. Oczy jej zoia- 
d iy , a postać straciła ponętne kształty . 
Z miłości, tak, z miłości...

Aż tu  po roku, czy  po dwóch, panna 
zaczyna dobrze w yglądać i nie płacze 
już na swój nieszczęsny los. „Zapo­
mniała biedaczka" pociesza się matka...

Ale na zabaw y, na tańce, panna nie 
chodzi. Codziennie wieczorem zam yka 
się w  swoim pokoju, a  stam tąd  po k ra ­
cie starej spuszcza się na dół i biegnie 
nad morze. Tu zdziera z siebie szatki, 
chow a je w  zarośla, w  klasztor św . Au­
di zeja. w patrzona. 'Pu ukazyw ało  się 
drżące św iatełko Ku tem u św iatełku 
p łynęła  panna w śród  fal, by za chwilę 
znaleść się w łódce, w  objęciach uko­
chanego... (C d  jl)

JAK ODBUDOWANO POLSKĘ?
C zęść piąta 1918—1919.

(Ciąg dalszy )

Praw dopodobnie ta  klęska by ła  nie- 
Mnikifiona. Wolalifoym ją  w szakże po­
mieść Po zapiętej w ułce. N iesłychana 
m etoda działania R ady  Pięciu nie dała 
impn do  niej sposobności.

G órny  Śląsk oddany został na past­
w ę cksPeu ymeinżu plebiscytow ego, 
przeprow adzonego następnie w  sPusób 
k tó ry  daw ał Niemcom ogrom ną nad 
nam i przew agę.

Te zm iany, k tó re  Rada iNajwyższa 
Konferencji Pokojow ej zaprow adziła 
najprei w  w  uchw ałach  komisji te ry  tor 
jakiej, a poteni .w p rzy ję tym  p rzez  nią 
sam ą projekcie trak ta tu , były  tak  wiel 
kim dla Polski etosem, n a  tak ą  oale- 
g luść cofnęły nais od w łaściw ego  roz­
wiązaniu kw estii naszej g ran icy  z Niem 
carni, od celu, k tó ry  w  głowlnej części 
b y ł już prawtle osiągnięty — ż c  ilekroć 
w racam  m yślą  do  'tej sp raw y , m ant u- 
czucie zwydężiumego, k tóry  dozna! 
k rzy w d y  i upokorzenia. Tern w iększe 
upokorzenie że, jak już .powiedziałem, 
poinieśTiśnry te  s tra ty  praw ie bez w al­
ki, bybsm y niejako biernym  przedm io­
tem  operacji

P raw d a , że pole dln wailki było b ar­
dzo niewielkie.

Na Konferenc* Pokojow ej gilos mia­
ły  wielkie m ocarstw a, i rraktait pokoju 
b y ł w ypadkow ą s ta rc ia  p rzed ew szy st- 
klrem ich tn teresów  i 'dążeń. P aństw a 
m niejsze nie b y ły  pozbaw ione dróg do 
wywńerauM w pływ u, ale drogi5 te  b y ­
ły  bardzo  tvąskie I najeżone przeszko­
dami. Energia i t-azum polityczny łu­
dzą m niejsze państw a  resrreaenitującycih

um iały sobie te drogi to ro w ać  i rozsze 
rzae, zależało to  wszaikze nce ty lko od 
ludzi, ale +afltże, i to przediew^zystkiem 
od pozycji, jaką poszczególnie państw a 
zajm ow ały  w  ubczie j.pr zymńarzonych 
Im m ocniejs«a b y ła  pozycja państw a, 
rem bardziej s tanow czy  tom n og l 
p rzyb ierać  j;e-go przedstaiwiiciele.

N iebezpieczną było rzeczą  przeholo­
w a ć  w  tonie, bo to n arażało  na upoKa- 
rzajacą o d p raw ę, k tó ra  Obrriźaila pow a­
g ę  delegacji danego państw a, a  toni 
sam em  i jej w pływ  musJału osłabić. — 
P rzy k ład y  takiej odpraw y już w yżej 
p rzy toczy łem : o trzym ał ją  z usl p reze­
sa Konferencji delegat jedhej z republik 
południowo - am erykańskich, gdy w y ­
stąp ił z p retensją  do y/iielkich m o carstw  
że sam e o w szystk iem  decydują; dał 
ją p rzeas,ł-aw:icljel Anglii w  komisji Non 
lensa K ram arzow i, gdy ten zb y t nio 
cno przypom inał, co Czesi zrobił, Jla  
sprzym ierzonych.

P ań stw a  m niejsze, k tó re  już istniały 
przed  wojną, k tóre w  wojnie w zięły 
udział na podstaw ie um ów  z m ocar­
stw em .. m iały pozyaję bez paióiwna- 
nia silniejszą od tych . który, jak Polskę 
i Czechosłow ację wom a diopiero pow o 
łała do ży c :a  i k tóre. didięM dobrej wro  
li m ocarstw ? na konferencji debiutow a­
ły .

Z p ierw szych  najm ocniejszą jrozycję 
m iały te, k tó re  najw ięcej w ałczy ły  we 
w ojnie, najcięższe poniosły ofilairy i naj 
w ięcej się p rzyczyn iły  d o  zw ycięstw a, 
a w ięc pr/tetdiewlszysfikiem Belgia, na­
stępnie zaś Sonbja. Z dw óch’ now ych
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Jeszcze o kotnisj&cli rciesza- 
nych polsko-Eieiuisckich.

I, i
Naj&wi ażistze wdadijmoścś, p rzedosta­

jące się -Jo prasy , śwlbadbzą, tże mimo 
■wdSmdeidaa opmjl pisbliczeei zw łasz­
cza  w  by*3dj dzielnicy pmucSaei, Rząd 
zaorfiai u tw orzenia itych komisji nie za­
niecha, i  w yczekuje jedytnśe p o w o d u  
TTtónisitra spraw 1 (zagranicznych, aby  
pod jego dyktatem , pod dyktatem  rze­
ko, rrych względów poJ.śfvw zagran icz­
n e j zrobić ten  idJontosly i  bu zprzykład- 
iry w yłom  w  adenin s trac ił w ew nętrz ­
nej irdaemnie poMcićh1 dzielnic P ań stw a .

Doffiycfoezasmie artykuły ' w  Prasie 
lo z trząsa fy  tę  sp raw ę przetw alżnie ty l­
ko  pod kątem  w idzenia c zy s ta  p raw ­
nym , podnosząc niekom petencję R zą­
du do w prow adzania d ro g ą  nozporzą- 
dzetti-ja takiej zm iany w  U M orm wanym  
ustajwamr tofcu instancji adm inistracyj­
nych. Poańtołs.dy rćwtnfeż słusznie nie­
lojalność R ządu wotfce Sejm u i społe­
czeństw a, ujaw niającą się w  zaskaki­
waniu ich tego irodzan  fakcaln,; doko­

nanemu Pkagttiicirry prócz ty ch  m om en 
tó w  rozlpatw yć jeszcze nieikfóie mue.

Zarównio w  prasie oddanej p. S k rz jn -  
skiemoi, jak i w; oświadczeniu p. P rez . 
R ady  M inistrów  w obec delegacji spo­
łeczeństw a wielkopolskiego słyszeli­
śm y i sUyszywrj d ą g łe  taj-emnńczy a 
g roźny  argum ent, że  Rzajd miusial się 
na te  kom isje m ieszane zgodiaić, g dyż  
-w p rzec iw m m  ‘razie gno-ziły nam  z po­
w odu te j tjpraw y na teren ie  m iędzy­
narodow ym  Wielkie niebezpieczeństw a. 
Nikt nigiizie ‘doitychctzas .nie w yjaśnił, 
n a  ozem te niebezpieczeństw a polega­
ły. Społeczeństw o i ciało u.sttawiodaw- 
cze m ają p raw o dom agać się w yraźne 
go i dokładnego w yjaśnienia, choćby 
na tajnem  posiedzeniu sejm ow ej komi­
sji1 sp raw  zag ra  n i canych, fletu, kiedy 
czen. z  pow odu te j sp raw y  nalm groził. 
Z chw ilą, gdy się ra z  ń*ż na (te tajem ­
nicze niebezpieczeństw a powoiłono, na­
leży' je cdlsJicnić w  calośdi. Nije wolno 
khyw ać narodu  #a!k dziecka ogólnfko- 
w etni 5 nieofcreślonemi straszakam i.

Dopóki to rzekom e nicbaziMeraeń- 
stw o, jakie nam  groziło, mie zostanie 
dokiadnfe w yjaśnione, opinia publiczna 
m a praw o uw ażać je z a  yupethie nie- 
prawtóopodloibin©, za  w ym ysł p. Skrzyń 
sk ieg o  dla S terroryzow ania R ządu i dla 
uproszczenia efektow nego ustęipstwa, 
któire m u było  po trzebne t j  tkó dla. zy ­
skania w  G enew ie tanich oklasków . — 
T rak ta t w ersalski nałoży'! na nas i w o  
bec Niemiec i w obec  .aszych mniej­
szość? narodow ych cały szereg obo­
w iązków  trudiniejszycli i bandlaiej' skorn 
p ikow anych  dla adm inistracji w ew nę­
trznej, niż sp raw a uizoawainŁ lub nie­
uznaw ania pew nych osób za  obyw ateli 
pclskćlch. D la żadnego z tych obow iąz­
ków  nie żadano od  nas dorycmczas tw a  
rżenia komisji m ieszanych, po połowie 
z ' Polanów  i z przed!stawio«eli mniej­
szości narodow ej złożonych, p rzy  żad­
nym  z tych cbowiązKćw nie w yrażano  
nam  dSotąd z  góry  rmęćzynairouoiwej 
nieufności do norm alnych organów  
polskiej adm inistracji i sąjddwnfctwa 1 
nie żądano k reo w an a  tych  organów  
mieszartyiml komisjami doiraddnemi, -  
Trudno nam  w prost uw ierzyć, by  w ła- 
ś b e  p rzy  spraw ie tak  proste j i  tak  czyi 
s to  praw niczej jak sp raw a .obyw atel­
s tw a  takie żądanie nam staiwiianm

P i zez kilka la t sp raw a ta  .była is to t­
nie sporna m iędzy Po lską  a  RBeraa nie 
imeeką. I n a c j e j  d a tp re tó w ań t odnośne 
pa>ianowicniia urnowy w ersalskiej 1 ol- 
ska, a  inaczej Rzesza niem iecka. Szło 
o ściśle praw nicze  kw estie  sporne w  
in terpretacji um ow y m iędzynarodow ej. 
O b e c n i e  w sjzystkie te  kw estje  sporne 
zostały rozstrzygn ię te  p rzez  bezstron­
ny i z pełnem  zaufaniem w  Polsce 
p rzy ję ty  a ro b  a ź c ro i K aeckerbccka i 
p rzez zaw artą  na Jego podstaw ie umo­
w ę w iedeńską Polski z Niemcami. C zy  
podobna przypuszczać, b y  za raz  na 
drugi dzień po tym  arb itrażu  i Po Pod­
pisaniu um ow y śm iano nam  w y raz ić  
nieufność, że m y  isSę dó tej dbibrowol- 
nie p rzy jętej um ow y m e zasrosu jenu  ?i 
Jeszcze ani jedna a n i druga strona  dla 
braku  czasu nie m ogła jej ratyfikow ać,

6077
Jaszcza tyiko kbóiki czas w „APOLLO M
Druga i ostatn ia se rja  filinu z HARRY PELLłiM p. t . '

1  S iD Ł A C H  ELEKTRYCZNEGO C Z Ł O W IE K A !
jeszcze aj4 fecren przypadek  konkre tny  
rm podstaw ie tej urnow y mee p rzy szed ł 
i nie m ógł p rzy jść  pod rO iS tr^g m ęcte , 
a  już się  nam  w yraża nieufność czy tę  
umowę lojalnie oędziiemy w yL orzysty - 
w ałi?  I znajduje się m inister polski, 
k tó ry  n a  tę  nieufność odpow iada nie 
oburzeniem  : protestem  przeciw  obei- 
dze, n aw et jtie  peibem  godności i sk ro ­

m ności ządarniem „poczekajdś .na fa:-- 
■kfca“ , tylke odrazu  dbórow ołnem i u- 
stępstw am . w  .postaci kotuiisji iiuesza- 
nycn? Dla< zego nie żąda sile od! Nie­
m iec, ab y  i one u tw o rzy ły  u  siebie ko- 
irósje nroeszane niem iecko -  poiskw d la  
spraw , k tó re  i u  nich mog.4 a#ę w  zwia 
zku  z  w yrókfem  K aeckenbecka i um o­
w ą wdedeńską w ło n ić ?

J i Ó l - l d "  f
D w óch JulńtszóW Słow ackich znają 

dzieje iiterałiirj, polskiej — jednegu, co 
darem nie oczekiw ał silnego echa w  na- 
i odzie za życia — i drugiego co stopniso 
wo oblicze potężne odsłaniał po śmierci.

W  historii tego drugiego Słow ackiego 
now e w yoanie „Króia-Ducha“ stanowi 
zjaw isko epokow e

Jest ono dziełem  człowieka, k tó ry  
imię sw e  zespolił trw a le  z m istyką po­
e ty  i z  jej oibrzj. mmi pomnikiem poety- 
cieim, z  rapsodów  i fragm entów  „Kró- 
la-D udia“ spiętrzonym . Jest ono w yn i­
kiem wieloletniego trudu i w ieloletniego 
d.ichov'ego .zjednoczenia się z poem a­
tem  — dodałoby  się rzec: rezultatem  
p racy  życia całego, gdyby  nie to, że w  
życiu prof. J. G. Paw likow skiego są 
także mne dziedziny działalności i za­
sługi-

Pam iętam  dobrze tę chwilę, od Której 
dzieli nas lat niem al ow adzieścia, gdy 
prof. Paw likow ski w  lw ow skim  Zw iąz­
ku Na ukawO-Lite rackitn przedstaw iać 
począł owoce, sw ych badań. Pam iętam  
to w rażenie rew elacyj, to  poczucie, że 
jak niedaw no M atuszew ski przełam ał 
rapo ry , utrudniające odczucie stylu 
„Króla-Ducha11 — rak padały  te raz  na­
gle zap o ry  odgradzające dotąd  .od ide­
ologii poetyi i od  całości jego konctpcyi. 
Niedługo notem  — w  r. 1909 —  ukaizala 
się „M btyka  Słow7ackiego“ jako część 
pierorsza ,^ tud 'jów  nad  K iólem -Du- 
che.n“ .

A kiedy teraz  do rąk  biorę w ydane 
w ytw ornie początkow e zeszy ty  dw u to­
m ów  „Króla-Ducha“ , pa trzę  na nie z 
taKiem w zruszeniem , z jakiem w itał­
bym  osobę drogą i cześć budzącą, ocze 
kjw ana niecierpliwie p rzez la ta  długie.

Złożyła się na tę  edycję w spółpraca 
anitora „M istyki S łow ackiego11 i syna je­
go Michała, p oe iy  i redak to ra  w y d aw a­
nego przed wojna ,,lu m u sa“. T y tu ł in­
formuje. że w ydanie „ułożył i kom enta­
rzem  opatrzył Jan Gw. Paw likow ski — 
brzm ienie tekstów  z  rękopisów  ustalił 
M ichał Paw likow ski1-. Dzieli z nitni za­
sługę w ydaw ca-entuzjaista, który nie­
s te ty  nie d oży ł pojawdenia się tej Książ­
ki tipragui.onej, A lfred Altc,,berg,

Niema w  literaturze św iatow ej tw ó r­
cy, k tórego dzieła nasuw ałyby  tak  ol­
brzymi* trudności w ydaw nicze, takie 
m nóstw o zagadnień zw iklanych, jak j)u 
ściana rękopiśm ienna Słowackiego, ilo­
ściowo p rzew j ższaiąca to  w szystko, 
co  poeta ogiosił za życia. C ząsika zaie- 
dwie zachow ała się w  postaci gotow ej 
do dniku, lub choćby bliskiej w ykończę 
nia. Poza tem — chaos, k tó ry  na p ie rw ­
szy rzu t oka wydaje się niem ożliwym  
do całkow itego uporządkow ania. Mniej 
sza o to, że czasem w y raz  lub w iersz caiy  
nieczytelny, że z pośródkrzyżujący  chisię 

i m ieszających kreśleń i popraw ek stop..'. 
Iców trzeba  wydbbyw rać rtfekiedyts w ysil 
kiem najw iększym  tekst w łaściw y — 
gorsze, iż b aaać  trzeba, jaki związek 
tych  pogm atw anych (luźnych j-yw ków . 
P rzecież Słow acki, znalazłszy w  zeszy­
cie sw ym  w olną stronę, pisze na niej u- 
stęp jakiś, potem  w obketego, że kilka ka.r 

tek dalszychzapisał poprzednio, ciąg dal­
szy umieszcza o szereg stron dalej al­
bo... o szereg  stron bliżej. Innym ra ­
zem , -zacząwszv opracow yw ać pomysł 
pew ien, nagle przerJA ra i niczem nie za- 
znatczai jc p rzerw y, pisze bezpośrednio 
potem  —  u ry w ek  zupełnie innej treści 
a  po kilku strofach — w raca do kon­
tynuow ania  fragm entu poprzedniego.

Chcąc zmienić czy dodać w ierszo, umie 
szcza je gdziekolwiek na  m arginesie — 
gdy zabraknie miejsca, przechodni na 
orug* i trzeci m argines, niekiedy cofa 
się na stronę poprzednią; innym  razem 
bierze karteczkę luźną, ozystą  lub do 
połow y zapisaną, i tam notuje stro fy  
nowe.

W obec takiej „metody*1, w zm agającej 
się pod koniec życia poety, ani umiejęt­
ność czytania rękopisów  ani w yszkole­
nie filologiczne nie w y sta rczy  b y  w y­
dać należycie dzieła Słow ackiego. T rze ­
ba zżyć się  z  jego autografam i — i 
wdecy dopiero odsłonią one sw e tajem­
nice,

Z żył się Paw likow ski z rękopisam i 
„Króia-Ducha11, w iersz każdy uczynił 
sw ą  w łasnością duchow ą — i każdy też 
wue.rsz budzi w  jego pamięci'skoki,1rzerda 
bogate, p rzyw ołuje w szystk ie  tistępw, 
k tó re  m ają m otyw  pokrew ny, k tóre 
w iążą  się z  nim. lub w iązać mogą. Ma 
się wTażenie,, że nie potrzebuje on 
zw iązków  i stosunków  w zajem nych ba 
dać —  on je widzi. I z mtuicją fenom e­
nalna, z dyw inatorską praw dziw ie b y ­
strością, w m yśla  się i w czuw a w  p ro ­
cesy  tw órcze poety  -  m istyka.

„Słowacki** — pisze prof. Paw iiko- 
wwhi — „w ow ym  okresie swojego ży ­
cia ży ł niby, w  atm osferze „Króla-Du- 
cha“, w  aunosferzo anam nezy s.wych 
m etepsychicznych przeżyć, M yśl jego 
w'c:ąż u-bracala się w  tern kole, a tak  
jak w  m arzeniach pow racam y wciąż 
do tych  sam ych obrazów , k tó re  nas zaj 
niują, tak  on powmacając do iiicłi, uja­
wnia je jednocześnie piórem.

„.M arzy on piórem. Rękopusy „Króla- 
D ucha1* przedstaw iają  się niby grafiko^ 
r,y aparatów , regestrując ych w  jaikiemś 
Jabor itorjm n psycho -  fizjologiczneim 
graf ikony ujaw niające w  niespodziany

zaoziw'iający sposób procesy  ducho­
w e, z natu ry  niewidzalhe dla oka“.

Odmiany „Rróła-Ducha*1, nm ożące się 
wr p c w n y J i ustępach n;emai bez końca 
nie są to w ięc często w yniki celow ego 
przerabiania i popra wiania, ale  w y razy  
k rążącej ciągle dokoła tem atów  myśli, 
„w arjad e  na  dany temat**, „n ibyg tossy  
do tekstu  ■zaisadniczego1*-

Tak p rzy sw o iw szy  sobie w szelkie 
Pieśni i rzu ty  i uryw ki, tak  w niknąw szy 
w  drogi ich pow staw ania — Paw liko­
wski uczuł sie niejako w  św iecie w łas­
nym, uczul się panem  sam ow ładnym  te 
go bogact wa. Poczucie to  jest kierowane 
: ham ow ane pietyzm em  dla poety (nauko 
.vK>ścią i k ry tycyzm em  — ale mimo to 
diziała niew ątpliw ie. Całość, k tórą  się 
zbuduje z rozrzuconych skarbów , nie- 
tylko m a odpow iadać intencjom poery, 
ale także — postulatom  estetycznym  
wydawcy', i niekiedy prof, Paw likow ski 
bronić pragnie dzielą przed  sam ym  po­
etą: gdy  widzi, że Słow acki now ą re- 
aakcją obniżył czy w ypaczy ł pom ysł 
dawny', że zarzucił jakiś ustęp  piękno­
ści wielkiej, w tedy  gotów j.^st czasam i
— w olę daw niejszą poety  przyw ołać 
na pom oc pirzedw  późniejszej i nie ten 
układ, nie ten w y raz  przyjąć, na k tó ry  
Słow acki zdecydow ał się ostatecznie, 
lecz ten, k tóry  w ydaje się najlepszy. 
Intencje poety odczuwa doskonale — 
zachow uje w szakże w  pew nej m ierze
— sw obodę indyw idualną w yboru.

Czule się to w  konstruowaiuu „Tek­
stu g łów nego-1, któregocizęść przew ażna 

'd o  połow y pieśni IV. rapsodu IV) jest

już dziś w  ręku czytelników  jako dzie- 
sięcioarkusizowy zeszy t A. tom u I.

Tu odrazu trzeba na rzecz jedną 
zw rócić uw agę. Zasadnicza now ość tej 
pomnikowej edycji — to nie tekst głó­
wny, lecz pow iązanie i rozdzielanie i 
ugruiPGwaaiię wszeltdch odmian .To by­
ło zadanie najw iększe — i to  będzie gló 
w ną, epokow a zasługą. Bc chociaż przy. 
należność licznych fragm entów  w ska­
zał już pro-f. G ubrynow ic? w  swiem w y ­
dani u (poprzednio znano zaledwie część 
drobną odmianj, chociaż szeregiem u ry w  
ków  i ustaleniem  ich treści i teksżu 
zajęła się praca o „Układzie i tekście 
dzieł Słow ackiego111), uzupełniona uw a­
gami o „Nieznanym rapsodzie**2) — po­
zostało  do zrobienia ogrom nie wiele.

TeKst głć wny natom iast zostać już w  
zasadniczych nnjach ułożony' przez M a­
łeckiego i „treść** jego nie w ym agała  
jakiejś przem iany zupełnej. Czytelnik 
więc, k tó ry  pam ięta „K ró'a-D ucha“ czy, 
to  z „Pism  Pośm ier tn y a i“ czy  z lw ow ­
skiego w ydania jubileuszowego, a  nie 
zad a  sobie trudu porówny w ana tek ­
stów, nie b ęd iie  uderzony w rażeniem  
nowości.

Mimo to —  i tekst główny! p  zeszedł 
w ażne fazy ewolucji. P o  Małeckiir •— 
p. zek sz ta łd t go w  peav nej mierze prof. 
G ubnm ow icz, przyczem  niekiedy jego 
układow i, niekiedy znow u redakcji M a­
łeckiego p rz y z ra c  należy w yższość. 
(W  w ydaniu prof. G ubrynow icza sz tze  
golnie w ażne było  Ycyzyskame wiado­
m ości o  w skazów ce poety  co  do pie­
śni I. rapsodu V). Zbadanie, jak zesta ­
wić m ożna tekst, odp-ov.jadający inten­
cjom poety , było jednym  z  celów  głó­
wnych książki o „Układzie x tekście 
dzieł Słow ackiego11*), Prof. Paw likow ­
ski przyjm uje to, co trafne w  w y d a ­
niu Gubrytiiou* icza, w raca niekiedy do 
M ałeckiego, w prow adza przew ażną 
część zmian proponow anych w  „Ukła­
dzie i tekście11 i dodaje w yniki w łas­
nych baaań  i w łasnej intuicji

W  rapsodzie II. (pierw szy, jako w y ­
dany przez poetę, m a oczyw iście po­
stać niezmienioną) zachw yt estetyczny', 
budzi dodanie stro fy  jednej do cudo­
wnych błogosław ieństw  ducha Papielo- 
wego. Poniew aż m ow a jest o  siedmiu 
błogosław ieństw ach, a  sześć ty lko ist-* 
nieje w  rękopisie, w ydaw ca po pierw - 
sz&m dołącza oktaw ę przekreśloną rzu­
tu pierw otnego, której w iersz o s ta tn i 
brakujący, rekonstruuje:
Niech panem duchem mej ojczyzny bę-

[dzie
Ten oto, k tó ry  leje słodkie miody, 

K tórem u oto obrusy łabędzie
Jak  od jutrzenek zapalone w ody  

Rumienią,. S łońcem  runnenf s ir  w s^e-
[oizie')

Śród nawiedzonej anielsitw’em  gospo-
[dy.

Niechaj ten stanie przy  tw em  Bożem
[prawie,

P o d  tw ych aniołów skrzydty.. Błogo-
Lsławię.

S trofa ta  znaKonncie łączy  się i z po­
przednią i z następną, daje całość hai- 
muiinna i pełną. Czy jednak poetą m y­
ślał istotnie o jej przyw róceniu  — na 
to  brak dowodu.

Na początku tego rapsodu autograf 
daje szereg  strof kreślonych i dopisv-

') Zaznaczyć muszę, że p raca ta, w y ­
dana w  r. 1909, nie zaw iera bynajmniej 
rezultatu  ostatecznego badań moich nad 
tekstam i ©óaty, lecz stanowi — jak to 
z da:ty już w nosić m ożna — pierw sze 
ich stadjum . Dzisiaj poglądy moje zmie­
niły się pod niejednym  w zg'ędem .

2) „Tygodnik lllustow any11 1919.
*) Kwestję tę  rozw ażał +akże Stani­

sław' M leczko (Odrodzenie, W arszaw a
1910) i zm arły  przedw cześnie Tadeusz
D ąbrow ski (w Pamiętniku Liter. 1914
do 1915): w ydanie tekstu  głównego
(bez w ariantów ), w prow adzające wiele 
■zmian trafnych, dotąd m edrukowane, 
opracow ał również .Mar.,an Piątkicwicz.

*) W  autografie p ierw szy  w yraz
brzm i „Rum iane11 — peniey/aż brak  
w  takhn razie orzeczenia do słow a

ob ru sy 11, prof. Paw likow ski popraw ia
„rum iane11 na „rum ienią11. Aie om yłką 
poety  jest n c z e j  następne „rumieni się11 
i w ieiszc bizm ieć może pow inny: „Któ- 
icm u oto obrusy łabędzic, Jak  od jatrze 
itek zapalone w ody Rumiane... słońcem 
rmnierilą sie w szedzie“.
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w anych: prof. Paw likow ski pierw szy 
w yróżnił \v nich dokładnie trzy  redak- 
cte,, a  ponieważ trzecia tj. ostatnia nie 
została w ykończona i nie łączy się na­
leżycie z ciągiem dalszym, dat w  tek­
ście rznt p ierw otny. W  tym  przypadku 
zupełnie to uzasadnione — natom iast do 
w olny jest pow rót do rc-aakcji Pierw­
szej w strofie V i VI Słowacki w łączył 
tu dwie now e ok |aw y  i zmienił koniec 
piątej i początek szóstej. W ydaw ca je­
dnak sądzi, że s tru ty  dodane w ypaczy­
ły m yśl istotną — usuw a je wiec i przy 
w raca rau t początkow y. Jeżeliby naw et 
sąd ujem ny c dopisku miał słuszność, 
to w yraźna  intencja poety  winna być 
uznana za rozstrzygającą

O przedostatniej oktawie rapsodu II. 
mówi kom entarz, że — jakkolwiek zgo­
dnie z rękopisem  zatrzym ano ją w  tek ­
ście —• w ydaje się w trętem , k tó ry  w  
teni miejscu jest wezTozumiały i biczem 
się nie tłum aczy. S trofę  tę  przecież mo­
żna obronić: poprzednia stw ierdza, że 
duch Popiela, po błogosław ieństw ach 
przeszedłszy  w  stan szczęśliwości, nie 
widział, jak się zmąciła idylla p iastow ­
ska — i te raz  oktaw a, o k tórą  idzie, 
w yjaśnia, iz patrzy ł on ty lko w  św iąt 
w łasnych snów  i rem iniscencyj; do te­
go naw iązuje zw rotka ostatnia. („I tak  
czekając, bez męki objawu itd“)

Rapsod III., w' Iwowskiem wydaniu 
łubheirsźowem zespolony pud koniec z 
dw u sprzecznych opracowań daje re ­
dakcję w łaściw ą zgodnie z „Układem 
i tekstom 11, w racając zresztą do tra d y ­
cji Małeckiego.

Rapsod IV wzbogacił się prześliczną 
cz terozw roJtow ą introdukcją; p raw do­
podobne jest rzeczywuście, że poeta 
początkow o chciał ją umieścić i dlatego 
strofę p ierw szą rękopisu oznaczył ja­
ko piątą — petem  jednak (co i prof. P a ­
wlikowski przyznaje w łaściw ie) odstą- 
r ‘ł cd te.go zam iaru i zmieni! liczbow a­
n o  na pierw szej stronie pieśni. Z in­
nych zmian wmżne jest opuszczenie słu­
szne jtdnćj*$n jfy  jako należącej do re ­
dakcji zaiouconej, i dodanie oktaw y, 
dotąd pomijanej. Ale najcenniejsze jest 
usunięLe mezau-ważunej przez w 'ydaw- 
ców poprzc-dmch i przez k ry ty k ę  w a­
dliwości układu pieśni III i IV — kou- 
cęwu- strofy p :e 'n i II1 i początkow e IV 
n r r ą  tę  sam ą treść  i to samo lrcrnal 
obrazow anie. O czyw iście są to dwie 
redakcje pomysłu, k tóry  poeta przesu­
ną! z jednej pfcśiti do dn  giei. Zo.srać 
może tylko jedna redakcja — ta. która 
okaże się późniejszą. W  t jm  też kie­
runku pcszla rekonstrukcja Paw likow ­
skiego.

Jako finał rapsodu IV przyw rócone 
zostają strofy  końcowe z edycji M ałe­
ckiego. O tern dowiadujem y się na ra ­
zie tylko z kom entarza, k tóry  pozw a­
la też zdać sobie spraw ę, jak w yglądać 
będffitc raosod V.. częścią cnąrty  o  Po­
glądy poprzedników, częścią dający n 5- 
w c modyfikacje. (Rok. uast.)

JuIjjsz Kleiner.

Kroniki przomyslde.
Przem yśl, 5 rażdziernika.

Dziewięć lat temu... C.cho byio i bie­
dno... dziwnie jakoś... niesamowicie... 
cziow iek czui się maty... zastraszony... 
Nosi! W i trw ogę w  duszy... a na li­
stach raz  w raz w ykw itał biały, wiotki 
kw iat refrenu: Co będzie?... co sic sta­
nic... Życic było poza nami... poza obrę- 
le n i fortów, o k tórych zdobycie v.ul­
ep y fy  dzień i noc setki dział i żyw ych, 
ludzkich kolumn, lam  poza oblężoną 
tw ierdza bp/ła daw na stara logika — lu, 
w ew nątrz trzeba było w śród  tych leni­
wy ch godzin, k tórych cyfry' w y a rw a - 
ria t trzepot serc, tw orzyć now ą logikę.. 
1 tw orzyw em  tern sta ła  się „Ziemia 
przcmyrska“, ktai^j pierw szy numer: „za 
zezwoleniem c. k. komendy tw ierdzy po 
jawił się 3 (4) października 1914 r..„ i 
odtąd przez długie miesiące byta „Z ie­
mia prze i*.yska“ kompasem życia i ś\vja 
tła dla obłąkanej iodzi — twierdzy, to­
nącej w  rnorzu wojiry...

Nareszcie. Kilkakrotn e pisaliśm y i 
podnosiliśmy konieczność odbudowy, 
względnie częściowej rekonstrukcji m o­
stu drewnianego. I głos nasz nie pozo­
stał bez echa. Oto p. starosta Eokhardt

D z iś  7 -1 0  h .  r .  w y ł ą c z n i e  w  ,,H O P l!£ lR N I2 iU “  |
PREMT.RA oryg in . żyw io łow ym  hum orem  tryskającej kom edji w  6 aktach p. t.

Donltbhnie Kinofesfra
iW k •Zjurak IOKc>3ffiQk

■fflaHJGaj m "rup 'K' \ arzjr ■armaa
ostitn ie  2 dni lj. wtorek 7-go i środa 8-go bm.

Cetem um ożliwienia jak najszerszej Publicz­
ności zobaczenia w spanN łego dramatu

monumentalnego arcy 
dz.eiA w 10 aktach.
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PO CENACH ZNIŻONYCH Początek p ierw szego  seansu  
c gadzin ie p ó ł do 5-ej,

zainteresow ał się żyw o tą spraw ą. Z r  
nicjatyw y jego odbyło się onegdaj ze­
branie informacyjne, w  którcm  wzięli 
udział reprezentanci samorządu, kolei, 
w ojska i obyw atelstw a. Po stw ierdze­
niu, że keszta częściowej rekonstrukcji 
rie  przekroczą kw oty 5000 zł., p. bur­
m istrz K ostrzew ski ośw iadczył, że gmi­
na gotow a jest rozw iązać ten problem, 
albowiem leży to w  interesie szerokich 
mas ludności. O ile zatem  w  najbliż­
szym  czasie zbierze się Rada m„ pierw - 
szem jej zadaniem będzie uchwalić od­
nośne kredydy. l a k  więc po różnych 
perypet,ach nareszcie ziszczą się marze 
nia m ieszkańców Błonia.

Sąd i cpinja. Cdcśna swojego czasu 
spraw a kanonice a  z 10 p. a.c. Steciuwa, 
k tóry  był aresztow any w  zw iązku z a- 
ferą szpiegowską Zyblikiew icza i Besa- 
rabowej, znalazła swój epilog w dw u­
dniowej rozpraw ie przed sądem wojsko 
wym . Stcciow, słuchacz tajnej poiitech-

i iki ruskiej, skazany został na 6 lat cię­
żkiego więzienia. T rybunałow i przew o­
dniczył ppłk. Dr. Giżyński, bronił o- 
skarżonego Dr. Zahajkiewicz.

Z Tow . muzycznego. Inaugurację na­
szego sezonu koncertowego naznaczyło 
Tow, muzyczne na 25 i ć6 października 
Oba koncerty poświęcone będą tw órczo 
ści Mozarta.

Zmiana nazwy1 ulicy. Ulica Kręta, 
przy  którei mieści się realność, do kto 
roi hniry i penaty  swoje przeniosło T o­
w arzystw o  Przyjaciół Nauk, została 
przem ianowana uchw alą rady rn. na u- 
licę P iotra Kmity, wielce zasłużonego 
starosty  przem yskiego a później woje­
w ody krakow skiego z połow y XVI. w.

Ceny targow e z dnia 3. 10. Tendencja 
lekko zw yżkow a, spęd slaby, zdaje się 
skutkiem robót polnych, głównie w yko- 

l pyw ania ziemniaków. Płacono za 1 kg.
: bydła rzeźnego — £5 gr„ za 1 kg. świń 
• l zt. 25 gr.

M inister rolnictwa p. Janicki w  w y ­
wiadzie udzielonymi współpracow nikow i 
jednego z pism w arszaw skich ośw iad­
czył, że za p izyczyny  obecnego k ry z y ­
su w rolnictwie uważa:

a) nic-/':kw ido\vanie. dotychczas bez­
pośrednich i pośrednich skutków wojny;

Ii) pblitykę reglamentacji w y w o m  arty­
kułów rolnictwa, przyczyniającą się wr 
ciągu ostatnich 3-ch lat do niekorzystne 
go ustosunkowania cen produktów1 rol­
nych do cen innych towarów7;

c) destrukcję kredytu rolniczego, zw ią 
zar.ą ściśle z kw estją w alutow ą;

d) nieurodzaj zbóż, zw łaszcza ozi­
mych, w niektórych okolicach kram Ro 
zumie się, zaznaczy! p. minister, iż nie­
ma takich środków1, k tóreby radykalnie 
w krótkim przeciągu czasu mogły na­
prawdę całokształt stosunków w  p ro ­
dukcji rolnej. Skutki wojny światowej, 
zwdaszcza skutki pośrednie, dadzą się 
w yrów nać dopiero po V ilkolctnioj, a mo­
że i dłuższej Dracv całego społeczeń­
stw a.

Jeżeli chodzi o politykę reglam entacyi- 
tią, to rząd przeszedł obecnie praw ie cuł 
kowicie do zasad wolhego handlu Vv sto 
summch z zagranicą. Racjonalna organi­
zacja kredytu rolnego, a zw łaszcza kre­
dytu długoterminowego, będzie mogła 
nastąpić dopiero w ów czas, gdy nagim- 
muuzcne oszczędności społeczne Sianą 

• ^ię źródłem  normalnego kredytu. W szol 
kie obecne w ysiłki w1 cd ii stw orzenia 
kredytu są stale paljatyw ein. Klęskę Rie 
urodzaju jaka dotknęła okolice Polski, 
rząd siara  się załagodzić przez udzie­
lanie pomocy k redytow ej na zasiew , 
oraz przez zastosow anie ulg podatko­
wych.

Zauw ażyć trzeba, że nieurodzajem ob 
jęte są przeważnie południowe oraz po­
łudniowo-wschodnie pow iaty, gdzie go­
spodarstw u rolne prowadzone są eksten 
sywmie, gdzie zatbm w ys-ókość kapitału 
obrotow ego nic gra większej roli Nieu­
rodzaj spowoduje zubożenie tych gospo­
darstwa ujawmiaiącc się głównie w- 
ztmueiszcniu ich konsurneji w ew nętrz­
nej

A jakie środki, zdaniem pana ministra 
po winny by być przedsięw zięte ccicnr u-; 
przemyslowicniu kraju pud względem 
rolnymi, w'yckodzac z założenia, żc 
przed iolnictwcin polskicm w zw iązku

z przesileniem zarysow ują się nowe ho­
ryzonty'?

Obecne przesilenie w- przem yśle by­
najmniej nie stw arza pomyślnych kon­
iunktur dla uprzem ysłowienia rolnictwm, 
przeciwnie w pływ a w  wysokim sto­
pi iu hamujące na jego rozwój. Zastój w  
pr/?h;y sTc włókienniczym, • który  jest 
giówBiym oubiorcą krochmalu dotyka 
bezpośrednio interesów krochmainictwa. 
Bezrobocie w ywołuje pogorszenie się 
dobrobytu ludności miejskiej i w pływ a 
pośrednio na zmniejszenie się konsm ir 
cji w ew nętrznej cukru. To sarno doty­
czy1 ifiny cli działów  przem ysłu rolnego, 
Polska posiada odpowiednie warunki 
dla upizem ysiow ienia rolnictw a; posia­
da odpowiednią ilość taniego surowca, 
oraz dostateczną ilość tanich rąk robo­
czych; hamująco natom iast lia rozwój 
przem ysłu rolnego w p łjw a ją : drożyzna 
węgla, ograniczona pojemność rynku 
v ewnętrznego oraz trudność umieszczę 
nia w y tw orów  przem ysłu rolnego na 
lynkacli zagranicznych, a przedew szyst 
kicm b iak  kredytu  i kapitału obrotow e­
go. Ostatnie dotyczy głów nic spirytusu, 
w  stosunku do którego szereg państw  
stosuje ścisłą prohibicję. Rząd sta ra  się 
w płynąć na obniżenie cen węgla oraz 
dążył do uzyskania pew nych przyw ile­
jów na rynkach zagranicznych dla v,y,r> 
tw orów  przem ysłu rolnego przez odpo­
wiednią politykę traktatow o-cciną.

W  zw iązku z mniejszem zapotrzebo­
waniem  przez rolnictwo nasze w roku 
ubiegłym nawozów1 sztucznych potaso­
wych, zapytaliśm y p. ministra, jakie sta 
nowisko zajm ą czynniki miarodajne w  
spraw ie importu naw ozów  sztucznych 
do Polski.

W  dziedzinie zaopatrzenia rolnictwa 
w  naw ozy sztuczne konieczny jest obe­
cnie import fosforytów1, żużli Thomasa, 
saletry chilijskiej oraz soli pokosowych. 
Krajowa produkcja żużłi Thomasa c raz  
naw ozów  potasow ych nic pokryw a za­
potrzebowania rolnictwm choć w razie 
odpowiedniego rozszerzenia kopalni w 
Kałuszu i Stebniku i w ybudowania za­
kładu koncentracyjnego izapotrzebowa- 
nifc to mogłoby być w1 całości pokryte. 
K rajow a produkcja fosforytów  jest nie 
wielka i narazić nic o d g r \w a  no ważnej 
roli w1 produkcji superfosfat^rw. Znacz­
ną cześć r.utrzsb rolnictwa w  ząłćrcsie 
nawozów azbtbwycii m ógłby pokryć 
a /o tn h k  piodukow any w  C:iorze\vie. 
Niestety, dotychczas Większość roba­
ków  nic dostosow ała się m szczc do *  a-

runków uzywmnia azotmaku i w-oli uży­
wać saletry . Zużycie azotmaku jednak 
stale w zrasta. P rzyw óz naw ozów  sztu­
cznych popierany jest przez rząd drogą 
zastosow ania bezcłow ego ich importu, 
oraz zniżkowych ta ry f przew ozow ych.
Konieczności udzielenia finansowej gw a 

rancji państw ow ej dla organizacji im­
portujących naw/ozy w  r. b. p. m inister 
nie przewiduje, poniewmż obecne usto­
sunkowanie cen ziemiopłodów do cen 
naw ozów  gw arantuje opiacałność ich 
■stosowania.

W ychodząc z ' założenia, że dotych­
czas rolnicy zapłacili w edług dekłaracyj 
Jó f milionów na ogólną sumę 5>JU mi- 
bonów, k tórą obowiązani są zapłacić, 
zapytaliśm y p. ministra, jak solne w yo­
braża załatwienie tej sp raw y i w jakim 
stopniu odbije się to na wdęks/iej wiasno 
ści rolnej.

Sytuacja finansowa Państw a w ym aga 
natężenia do rnaximum wszystkich sit 
płatniczych spofeczeństwm i z tego 
względu uważam , iż nie wolno żadnej 
gałęzi produkcji uchylać się od skrupu­
latnego w yw iązania się ze sw ych zobo­
w iązań względem skarbu państw a, na­
w/et pomimo istotnie trudnego położenia-, 
n.ektórych dziedzin życia gospodarcze­
go. Oczywiście w  stosunku do rolników 
dotkniętych klęską nieurodzaju, rząd sto 
suic pewne ulgi. Pom ocą dla większej 
własności przy zapłacie podatku m ająt­
kowego jest możność parcelowania ina- 
"ativów za pośrednictwem  Państw ow ego 
Banku Roinego na pow yższy cel, oraz 
udzielenie pożycz.ki w  dolarowych li- 
siach zastaw nych przez T ow arzys:w <:> 
K redytow e Ziemskie.

Czy kalkuluje się eksport \vyt.w orów  
przem y tiki lolncgo i czy jest rzeczą mo­
żliwa poczynienie odpowiednich uła­
twień przy1 w yw ozie artykuiów  ekm or- 
tow ych ?

Opłacalność eksportu jest kw estią kon 
junktury rynkov/cj i jako taka jest zja­
wiskiem zmicnriein. W edług posiada­
nych przez pana m inistra informaeyj, 
w  chwili obecnej eksport spirytusu i cu­
kru nic kalkuluje się. Obecnie koujurkrii 
ra dla v.-ytwoniw przem ysłu kro.hm al- 
nic rcgo również nie jest pomy-ślną clmć 
są pewne perspcktyyyry. iż eksport krocli 
malu i deksttyny  w  bieżącym  roku go; 
spodarczyin będzie się opłacał, syropu 
zaś praw dopodobnie — nie.

NADESŁANE. 

tZa tę rubrykę Redukcja n>e udpcwiaJa.)

Kompasy, maonasy, £upv. 
cyrkle i m ikroskopy do 

nśó27 użytku szkolnego
poleca na jtan iej

LEON APPEL i Ska

I  ŁempickJch
Mlchaiśna Żeęiesfowska

sodaiiske m aryjańska, w dow a po 
radcy sątłti krajow eoo

zmarła po długich i ciężkich cierpie­
niach zaopatrzona Jv ; akramentami 
dnia 5. października 1924, przeżywbzy 
ĆOZ.5n lat 74.

Obrzęd pngrzebcwy odbędzie się 
we wtorek ^  października o godz. 
4 popołudniu z d om u ża łib y  przy ul. 
Krasińskiego 33 na cmentarz Łycza­
kowski, na który to okrzęd zaprasza­
ją w smutku pozostali dzieci, zięc io­
wie, synowa, wnuki i prawnuki.

We Lwowie, w października 1924.

Lekarz chorób dzieci
ul. S y k st ish a  23 

powrócił. 906on

Nekrologia.

W czw ańą rocznicę śmierci śp.
prof. Dra Leana Popśalskłego

odbędzie się óńól

żs-itefefte nabożeństwo
w kościele św. Mikołaia d-iia 9 paź­

dzierniku, o  godz. 8 30 rano.
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Lwów, 7 października.
TEATR WIELKI.

Wt.irek bm. o godz. 7.30 „Komisarz so- 
. w'cck;‘' sztuka w  3 aktach li. C zek o w a  

(premie, a),
Srsda 8 bm. o godz. 7.30 „Kom‘sarz so- 

wtocki". t 
Czwartek. 9 bm., o  z. 7.30 „Złoto Ronu“. 
piątek, 10 bm.. o g. 7.30 Jubieusz 50- 

-lecta pracy kapełm isirzowsk‘ej Fr. Słom - 
ikowsstogo!

Sobota. 11 bm., o  g. 3 popoł, „KhińsK11, 
.(rwze ŝt«nw*QQie dla m łodzieży szkolnej). — 
O Z. 7.30 „Komisarz sowiecki".

fctodztoła. 12 l>m., o  g„ 3 po.poł. „Ktfńsk‘“ . 
(przedstawienie popularne). —  O g. ?30  
„Pronok

poniedziałek, 13 bm., o g. 7.30 „Komisarz 
scwtocki".

W torek, (4 bm.. o g. 7 .3 0  „Pr*»rok“. 
Środa, 15 bm., o  S.  7.30 „Komisarz s o - . 

WTłck*".

rPATR MAŁY.
Wtórek. 7 bm. o godz 7.30 „Profesor 

Kle-now".
Środa S bm. o g. 7.30 „Profesor Klenow*. 
Czwartek. 9 bm., o g. 7.30 „Sześć po­

staci".
Piątek, 10 bm., o Z- 7.30 „Podatek ma­

jątkow y-. rarsa w  3 akt Siedleckiego, 
(premiera)

Sobota, 11 bm,. o  £.  7.30 „Podarek ma­
jątkowy".

Niedziela, 12 bm.. o g. 7.30 „Podarek ma­
jątkowy".

Poniedziałek, 13 t>m„ o g. 7,30 „Fodatek 
majątkowy".

Wtorek, 14 bm.. o  g. 7.30 „Fodatek ma- 
jątl, owy".

Środa, 15 bm., o  g. 7.30 „Podatek ma­
jątkowy".

TEATR NOWOŚCI. \
Wtorek 7 bm. o godz. 7.30 ..Pa;jacy k.“ 
Środa 8 bm. o godz. 7.30 . Pałacyk". 
Czwaitdk, 9 bm., o  g. 7-30 „Żółty kaftan1' 
Piątek. 10 bm., o g. 7.3U „Pałacyk . 
Sobota, 11 bm., o  g. 7.30 „Pajacyk". 
Nicdz'ela., 12 bm., o  g. 7.30 „Pajacyk" 
Pontodtoaiek, 13 bm., o  Z. 7.30 „Żółty 

kaftan".
Wtorek, 14 b m . o  g. 7.30 „Pałacyk". 
Środa, 15 bm,. o  g. 7.30 „Pajacyk".

Puwszecfenem zdaniem film „Bitwa pod 
Czuszimą" jest Jiajwspamailszem posunto- 
cem  sztuk-' iCBematopTaucznej naprzód na 
drodze niesłychanie śm iałego rozwiązania 
problemów artystycznych. Rea-fem w  przed 
stawieniu bitwy morskiej doprowadzono tu 
uo szczytu, a w alory estetyczne inscetuza- 
cji oraz zaytokźante dramatyczne czyn'ą ów  
dramat a icydzieiem  w  pfcłmem tego sław a  
znaczemu 6072

Prera‘e ia  w cyrku A, Kornackiego! Od 
dziś 7-go Lm. (w to.ek) zupełna zmiana 
programu. W ystępy nowo-zassngażowanego 
zagranicznego zespołu cyrkow ego. Na cze­
le programu dyrektor Swoboda) z nową  
gnrpą koni ■' wspaniała *ch tresura.

— „Kom;sarz sowiecki". Dzisiejsza tj. 
wtorkowa ptemtonai szruk* C z e k o w a  zapo­
wiada sto doskonale Generalna ptóba w y ­
warto na w szystkich głębokie w raź ordę. 
„Komisarz sowiecki" grany brdzto ponadto 
w  środę, w sobotę * w  pprłie&ziatók,

— Jttb>!eusz Er. Slonikowsldego- W  pią­
tek odbędzie się w  T eatrze Wielkim rzad­
ka piękna uroczystość: 50-loeto pracy w  
naszym teatrze znanego muzyka, kompo­
zytora ' kapelmistrza Fr. Słorrtknwskiego. 
Jubilat po ukcńczanm girtnazjuan w '  Zło­
czew ie. -kształcił się w  konserwatorium w e  
L w e wie, następnie odbyw ał gruntom ne 
studia zagramcą. W  neszym  teatrze przez 
50 z górą lad dyrygow ał operami * operet­
kami, poi.wdto orkiestrą w  dramatach, 
przeważn'e sam Komponując .odpowiednie 
do akcj: utwory. Jubileusz Stornkswsk*ego 
zamieni się z pewnością w  piątek w  serde­
czną owację ala tego cichego, bardzo za­
służonego muzyka * Kare;mJ-strza. Program  
będzie bardzo \  urozmaicony, o 
czem jeszcze do itostomy Muzykalny Lwów  
zjaw* się z pewnością w  kompl x*e.

— „Podatek majątkowy". Pod lderun- 
kiem reżysera Okarmckiego rozpoczęły się 
pn-by z w esołej sztuk1 Siedleckiego Pod 
powyższym  tytułem. Farsa ta cieszyła się

i wszędzto znacznym powodzeniem.

. — Z Zarządu głównego Z. L. N. im . Lwoś
wa. Postodzeu‘< Zarządu głów nego Z. L. N. 
rn Lwowa odbędzto się  dz'ś, tj. w e  wtorek, 
7 bm. purfktnalnto o g, 7 wlecz, w  Lokalu 
Z. L. N„ ni. Pańska 11. Obecność w szyst­
kich PT. członków Zairządu bezwzględnie 
kentoczna.

— Rada sieroca. Zwyczajne miesięczni 
zet tanie czionkow Rady storocej Dz. IV 
odbędzie s ję w e wtorek. 7 bm., o  g. 7 w., 
w  szkole męsk'ej św . Antoniego pnzy uh 
GłoWrisktogo. punktualne przybycie w szy ­
stkich członków konieczne « niezbędne.

— Z Kasyna i Koła LU. Art, Zwyczajne 
walne zsr-omadzen-e <szton§tów Kasyma > 
Kolsj L 't Art. odbędzie się w  piątek. 17-go 
bm. o g. 6 30 wtocz., a w  braku kompletu 
o g. 7 wieoz.

— Biuro bezpłatnej porady prawnej. O-
cemejąc domoslość parady prawnej dła 
najszerszych. w ąrstw . otw orzył Z w azek

ludow o-N anodow y powiatu lw ow skiego w  
lokaju, ul. Zimoirowtozn 15, 1 p Biura bez- 
ptatnej porady prawnej dlh osób z lw ow - 
siieg o  powiatu. Zwraca sto na to uwagę 
członków, księży 1 nauczycielstw a i upra­
sza się, by ‘itteresowanych skierowywał' 
do tego’ Biura, co  11'owątpl‘wie przyntosie 
jm korzyść ' ucmrnni od ntopotrzebnych 
kasztów. Godziny urzędowe na1 razto w  
piątki, jafco ani targowe oa g. 11 dc 12 rano

—  Czytelnia Akademicka rozpoczęła z 
dniem 1 bm. norm; ine urzędowamto w  godz. 
od 7 do 8 wtocz Do nabycia w  sekretaria­
cie sprawozdania za' ubtogłe lata. Czytelnia 
czasopism otw arte codziennie od 6 do 9 
wieczorem .

T ow arzystw o Przyjaciół Sztuk Ptoknyeh 
(gmach Muzeum Przem ysłow ego). Ogólna 
„W ystaw a Jesienna" artystów  malarzy 
or.az w ystaw y  indywidualne prof. Paw ła  
Gajewsk*cgo ' prof. Adama Bunscha. 5S34

— Vivat seqtiens. XI. Gimnazjum im. 
Śniaoeckich w e 1 wowie ofiaruje W oj­
sku Polskiem u sam olot bcjoyyy. Zakład, 
z k tó iego  w chwili niebezpieczeństw a 
grożącego Ojczyźnie, w yszła  najw ię­
ksza liczba ochotników, daje now y do­
wód praw dziw ego patriotyzm u.

— N ieprawdopodobna nieznajomość 
K onstytucji. W pow tórzonym  przez 
w szystk ie ipisma w yw iadzie z wspóŁpra 
cewnikiem „K urjera polskiegoipom or- 
sklesfo" o stosunkach bezpieczeństw a 
na kresach  miał p. m inister sp raw  w e­
w nętrznych  rzekom o ośw iadczyć, że 
rząd  nie w prow adzi na kresach w scho­
dnich stanu w yjątkow ego. gdyż K onsty 
tucja przew iduje s.tan w yjątkow y tylko 
na w ypadek  w ojny. Nie chcem y wprost 
w i«ieyć, by p. m inister mógł tak  po- 
w ieuzieć, i przypuszczam y, raczej, żc 
jego słowa: przekręcono. \Vszak a r ;  
124 Konstytucji pustanaw ia w yraźnie, 
że stan w yjątkow y można w prow adzić 
nietylko w  razie w ojny m b grożącego 
jej wybuchu, ale także „w  razie rozru ­
chów1 w ew nętrznych  lub rozległych 
know ań o  charak terze  zd rady  stanu, 
zagrażających  Konstytucji P ań stw a  al­
bo bezpieczeństw u obyw ateli". W szak 
pojaw iające się coraz gdzieindziej ban­
d y  dyw ersy jne św iadczą chyba o  rozle­
głych know aniach, zagrażających bez­
pieczeństw u obyw ateli, a zarazem  dą­
żących niewątpliw ie do oderw ania k re ­
sów  od Połski, a w ięc noszących także 
charak ter .zdrady stanu bez  w zględu na 
to, czy  je popełniają n a  tery torium  p ol- 
skiem obyw atele  polscy czy rosyjscy.

— Znam ienne cyfry . P rzesz ło  50% 
zydlów na  U niw ersy tecie  Jagielloń­
skim. Duto 4 bm. od b y ła  się  u roczysta  
inauguracja raku  akademiclkiiegto na U- 
rtiwersytócSe Jagiellońskim . M iędzy in­
nym i p rzem aw iał p ro rek to r prof. dr. 
Łoś, k tó ry  złożył spraw ozdanie z ubie- 
■glUegio inoku szkolnego w  U niw ersy te­
cie. Ogólna Łczba iosób zapilsajnych w 
roku  ubiegłym  m  U niw ersy te t Jagtel- 
loń&kl w ynosiła  5379, czyli) o 144 osób 
więcej niż w  roku .pojprzeommr,, studen­
tów  b y ło  5200, słuchaczy 179, w edług 
zfci s tud en tó w  m ężczyzn byiło 4033, 
kobiet 1117, słuchaczów  83, slucha- 
czetŁ 96. Weldlng w yznan ia : uzym sko- 
katołilk. 3350, g recko-kat. 225, innych 
w y zn ań  chrześcijańskich 65 bezw y­
znaniow ych 21, m ojżeszow ego w y zn a­
nia 2716, obywmleli polskich 5344, inni 
potchiodz-lj z Czechosłowacji!, Niemiec, 
B iig a iji, Jttgośław ji i  Am eryld. Uzna­
w ali za o jczysty  język  pulskii 5114, ru- 
śk l 187, rosyjski 6, francuski i ,  angiel­
ski 1, żydow sk! 32J Prom ocii doktor- 
slkich było 253 z togo na  w ydziale 
teologiem nwm 3, na pra\ynioz^m  117, 
na  lekarskim  88, na filozoficznym 44, 
na rolraczy.m 1.

—  W y b o ry  do K asy chorych dały 
następujące wyniku: W  grupie itbez- 
pieczaijącycli na listę Nr. 3 (ukraińscy 
pracodaw cy) afosowałR 58 \vy’boirców. 
(Liista nie uzyskała ani jednego miejsca), 
na listę Nr. 4 (Zjednoczona lista praco­
daw ców  żydow skich) głosowaJo 2110 
w yborców . (Lista ta  uzyska 18 miejsc), 
Na listę Nr. 6 padło 689 głosów  (5 man 
dato w). Na listę Nr. 7 głosow ało 912 
w yborców  (7 m andatów ).

W  grupie ubezpieczonych na  listę 
Nr. S p ad ło  1620 głosów  (11 m andatów ), 
Na listę Nr. 2 głosow ało 6679 w ybor­
ców  (49 m andatów ).
G im n a s t y K ę  r y t m i c z n ą
( lacques D ’/Vcroze) dla dzieci, dorastają­
cych 1 dorosłych prowadzi w  szKoie muzy­
cznej S. Kasparek (Kochanowskiego 4.) 
5023 prof. Świątowsks.
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najnowsze, m at n jały  na p ła szcze  ff 
i Kostjumy w  olbrzym im  wyborze. £3 

po n a d er  przystępnych cenach |

4973 po leca  tir ra a  g

AK rc sl! UW IERA b
Lwów, ulica Halicka L 10

—  P w a zamachy samobójcze. W  d
w czorajszym  o godz. 2 popołudniu w  
zam iarze samobójcizym rzuciła się z II. 
p !ętra  na bruk podw órza kamienicy 
przy  ul. Pełczyńskiej M arja Nowogmclz 
ka, sklt.powra, licząca 20 lat. PuW odem 
by ł rozstró j n en v o w y  na tle  niesnasek 
rodzinnych. P ogotow ie raum kow e u- 
dzielito desperatce p ierw szej pomocy, i 
prjpwiśoaio ją do sząiitala. • — Muiąa 
Szym ańska, z orszaku koryntjanek, u- 
siłow ała w czoraj o truć  się sublknatcm. 
P ow odu  podać nie cliciała. Pogotow ie 
udzieliło jej pierw szej pomocy.

— Najmłodszy w  mieście nożou uik- 
hazardzista. Stanisław  (?) May, zam ie­
szkały  p rzy  ul, R appaporta 7a, g ra ł 
w czoraj w  pieaiiądze z  Efjroteicm 

Schw arzem  a  gdy przegrał, dobył noża 
i przebił nim sw ego  tow arzysza, Ran­
nego przeniesiono do szpitala żydo­
wskiego, młodociany nożow nik zbiegł 7, 
domu. Ł adny okaz w yrośnie  z tej m ła 
dej żydow skiej latorośli!

—  Nóż przy niedziel;. Onogdaj w ie­
czorem  p o w sta ła  na  ul. Kajrallctdej a- 
w a n ta ra  (pomtę-dlzy diobrze poidiohmieło- 
nynf' to O rz y sz a m i, Janem  Jurdygą, 
B dw ardam  W alidudą i  Sylw estrem  
Czechem . Od' sitów przj^szlo do bójlkii, 
w| ktoirej b łysnęły  zaomairsitynorwskiim 
zwjiczaijom snoże. Waliidluda ,zjadał no­
żem  trz y  ciężkie ra n y  Jutdydze. a 
pouom rzucił ę#ę na C zecha .i przebił 
go. N ożow ca airesztowainio. — Karol 
IwaiTiiOfuiskfs. (zitmttoszkaiły p rzy  ul. P ija­
ró w  42. zlostał wczio-raj fwizchiy przez 
nieznanego polścj:, a znanego przebite­
mu 'spraw cę, k tó rego  nawvm4ka Iw ano­
wski! z po’wiodłu jtdjmiie sicfclla znanego, 
w^toJać n ie  chcnaJ.

— Nie zliczyć awantur, n aw e t k rw a­
w ych, k tó rych  wltóbwtiśą byfly szynki 
żyiciowslkie w  diniu wczuinaijszym. W  
szyukttt W alkera  w  S tarym  Rynku, 
Mnasny aiwanturmulk, Anaoni Kamińska — 
porwyKjał szyby , połamatł krzesła, z b l  
lam pę g azo w ą  a  g d y  post. M otyka 
w raz  z sierżan tem  StloJcaiłą zam ierzał 
glo n.'eco 'Poslkromić — aw anturn ik  rzu  
r a  się na nich i aou„. pókąsait

— Awanturnicy nanadl] na posteru­
nek w ojskow y. Stanisław  Jeffiiek j  Jó ­
zef Swństun, tokarz ko le jow y w  sta­
nie podcknięlonym  napadli w czoraj 
na żołnierza, stojącego na posterunku 
przed koszairam: im. Bema) p rz y  uf.
Gródeckiej i uskoiw al go rozbroić. 
A w anturników  aresztow ano.

— Krwawa awantura na weselu. 
W  kam ienicy  n r. 7 przy ul. SJfóła Le- 
saczyństóego odtr/wdllo atię orneglaj 
wc-sele córka d’c(zoi,cy Tcoldloira G ra­
dow skiego. G dy już alkohol począł 
cftsjąłać i  u m y sły  w eselnych gości by­
ły  moi.no zawfenibzoaie — wytoikia a- 
w an tu ra , od słow nej spatzeużki p rz y ­
szło w net do bójkr, w  czasie której 
szofer W aferjan Lipka zadał nożem 
trizy ciężkfe ra n y  szofenowi Julianow i 
Chomij-koiwi. G:ęż.ko rannego o p a trzy ­
ło P ogotow ie R atunkow e, Lipkę osa­
dzono . w  a resz tach  p rzy  ul. Jachow i­
cza.

— Ofiara wiejskiego nożowca, Do
tutefszegoi s z p ta la  ■ przyw ieziono w czo 
raj Drr.ytra’ Sayvkę, gosoodhuza z  Ko­
zic, ikitórego sześciu meznainycl1 mu 
napastn ików  napadło  w  Rzęśuie Ru­
skiej, Mrzyczcm  jeden z nożow ców  
Madał mu szty letem  trz y  ciężkie rany . 
Saw ka .zmadł po operacSi. PoHcia pod- 
jęlła poszukiw ania za spraW cauić

—  Aresztowanie kieszonkowca. Gu­
s ta w  Bollanid- na taw an y  złoidzlej, a re - 
sz tow any  został w czoraj za usiłow a- 
ną  kradzież kieszonkow ą złotego zc- 
gańka na ewcnrualna szkoidię Ijgnacogpi 
.W eissa.

— Zam ach sam obójczy na W yso­
kim Zamku. W czoraj w ieczorom  usiło­
w ał o o z b m tć  się życia na  W ysokim. 
Zamlicu niejaki Leon Ojnoklor, 25 la t  
liczący. W ypił on znaczniejszą ilośćś 
Ijbdyny i w ciężkim sran.e kare tką  Po- 
gOJiowSa R atunkow ego przlewieziony 
został dlo szpitala. Przedheczoraj ba­
w ił on w  pew nem  wesoifem! tiow arzy- 
stw ie i przez to w arzy sza  zabaw y zra- 
intopy zositał nożem  w  rękę.

— Kto szerzy  hasła w yw rotow e?  
W  czasie w yborów  do K asy chorych!' 
policja a resz tow ała  N atana W einstem a, 
Joachim a Fastlichta, M om se  Gottlie- 
b a  Eliasza S perbera  i Chaup B ^rhaid t 
za  propagandę kom unistyczną. Komen­
ta rz e  chyba zupełnie zbyteczne) ł

— Zbiegł eskorcie wojskowej. Es­
ko rto w an y  z G rajew a do Stanisław o­
w a  dezerte r Tom aszew ski zbiegł z  
pociągu pom iędzy Podzam czem  a  
dw orcem  głów nym  eskortującem u go 
szeregow cow i S tanisław ow i Ż uraw ­
skiemu, 1

□  TARNOPOL. Echa pooytu min. 
Janickiego. Bawił' w  naszem  miieście P. 
nfin. nolniotwa Janicki w  to w arzy ­
stw ie  sw ych  urzędników  Dakckera i 
Królikowskiego. P . milwisSer przy  py ł 
ze  Złoczow a i w yjechał następnie do 
Podhajec. Celem  pooróży  b y ło  po n- 
form ow anie się o  rozm iarach klęski 
mteairodzajów w  w ojew ództw ie tarno- 
polskicm. P . mińfetra rrzy jm ow ał p. 
woj. Zaw istow ski, a inform ow ał go' O 
kwesjtLiach ■ stanu ro lw ctw a naczelnik: 
w ydziału  ro ln ictw a p. d r  M azurek. 
W ynik zbiorów  w  województw ie oce­
nia- się przeciętnie na  35 prc. itioku nor. 
malnego. Szczególnie źle się przedsta­
w ia stan  ow sa. B rak tego ziarna nal 
zasiew  oblicza się n a  80 pr-c. W oje­
w ództw o ta rn r pioiiskie zostało pokrzy­
w dzone w  akcji ratunkow ej, g d v ż  pod­
czas gdy wpjewtódizfwo lw ow skie o- 
trzym ało  około 250 w agonów  zbeża 
na zajs.cw o ra z  gotów kę, a stanisła­
w ow skie około 200 w agonów  i gotów ­
kę, to dla w ojew . faimopotekliego prze- 
znacziuino tyłikoi 40 w agonów  N ależy' 
zaznaczyć, że cena ziarna na pom oc 
asygnow anego jest znacznie w yższa, 
ntż cena lokalna. Wi Złoiraoiwie b y ła  
cena ży ta  około 17 zł., a cepa ży ta  
rządow ego z g ó rą  22 zł. W ojew ództw o, 
tarnopolskie jest także dotknięte czę­
ściow o klęską m yszy, szczególnie w  
pow iatach w yżej położonych.

Pożegnanie racicy Eckhardta. Opu­
ścił dotychczasow e swode m iejsce służ 
bow e p. radca Edkhardii, przeniesiony 
do P rzem yśla  na stanow isko kiuiow ni- 
-ka starostw a. Na d w ora ; jawili się 
przedstaw iciele wlladz z p. wtojewodą1 
Zaw istow skim , w sz y s tiie  to w arzy ­
stw a  polskie w ysłały  swoich .reprezen 
tanitów, a  wtJeln obylwateli jaw.ilo sięi 
sam orzutnie. Pańsitw a Eckhardtow io 
otrzj-Tnali ty le  kwiiiatów, że je trudno 
by ło  umieścfiC w  przedzdiałe.

□  NADWORNA. W  dziesięciolecie 
b itw y W niedzielę dnia 26 październi­
ka ■ 1924 r. o  godzinie 8 rano odbędzie 
się pielgrzym ka z N adw ornej na groby, 
poległych pod M ołotkow em , gdzie cd- 
praw ionem  zostanie u roczyste  żałonne 
nabożeństw o, z okolłcznościowem  ka­
zaniem.

Związek Gospodarczy, Sokejto Pogotowia 
M. S. O. Dztolnicy VI w e Lwowie Stowa­
rzyszanie zarejestrowane z og.r. p a r . za­
prasza członków na

WALNE ZGROMADZENIE
odbyć sto mające dnia' 12 październik? br., 
w  11'edztolę, o godz.-6 wjecz., w  mieszkanto 
P. Borzemsktogo, ul. Na Bajld 27. z po­
rządkiem dziennym: 1) Spnawozd.anto D y­
rekcji i udzielona jej absolutorium: 2) Po- 
sianowtonto członków  w  sprawk, dalszego 
pre-wadz-enia Stowarzyszenia; 3) Wnioski 1 
interpelacje.

Na wypadek br.aiku przep!sanego komple­
tu, zwołuje pomowrfe Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dz‘e.nnym nal 
dzień 26 paźdzaer'ka 1924, w  tym sairym  
lckalu o gedz. 6 wieczorem

Dyrekeła.

j W ę g i e l  -  l i o K s
| wagonowo i detajlic :n'a — poleca 
1 B iu .r o  w ę g l o w e  6060

lim. B l i !  i Ha
|  l W CW , FRED Y 8, TE'.. 527.
  .
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[ W  ekonomiczny.
Ze statystyki IY. Targów 

wschotaich
Udział poszczególnych dzielnic 

polskich.
Ositatccpai-fc obłicaśriia, dakmaame na 

póedsfeftwśe zebranego  w  c®tości m ate­
riału staiłyŁ tyraiego z uwzględnianiem  

/blfeiko 300 f e n  bądź to zgłoszonych 
■„każ po w ydrukow aniu  katalogu, bądź 
to agioła nie agtos, Knniywlt, a  zastąp io­
nych  p rzez  w spólnych reprezentan tów  
w  stoiskach kalektyfw nydi, ilustrują 
diokłuiiiiśśe skład  i w ew nębm aa str.uk- 
% rę  ostaiisich T argów  w schód  i lich.
\ Ogólna liczba firm ireiprezentowa- 
tryeh w ynosiła 1.4S2, w  neim 1.1.30 k ra ­
jow ych i 352 teiynnTfczinyoh. Wi porów - 
ffem i 2 rokiem  ub$fetpói f c ś ć  firm 
k ra jow ych  obniżyła sic o  5H, potanio- 
-%  stę natom iast o 28 liczba fiiinm za- 
lararkcznych.

W  ogólnej hicEbic erystaiw ców  kra jo ­
w ych pnooemtowy udzraf dzielnic pol­
skich p rzedstaw ia  się następująco: Ma 
topołska 44.79 -proc., K ongresów ka 
(z Kresami 32.60 proc.. W ielkopolska 
12.47 nroc., Góriny Śląski 5.89 proc., 
śląsik C ieszyński 4.25 proc.

W  saosumku do ogólnej Mazfey krajo1- 
.wych w ystaw ców  przypadano w pO- 
róiwnairrfti % poprzedniemi. latam i na:

W ,nokt: 1921: .na Mafopodislkę 41.25 
proc.. K ongresów kę 42.78 nroc.. W tel- 

/łam-ofcikę S.43 proc., G órny Sląsik 0.64 
proc., Śląsk C ieszyński 0.90 proc.

W  .ictku 1922: a a  M ałopJsfkę 40.50 
proc K ongresów kę 45.70 pmoic., W iel- 
lcopo>skę 8.30 proc., G órny Śląsk 0.40 
proc., Ś ląsk Cieszyński 5.10 pnoc.

W  rolkiu 1923: na Maitopoliskę 45 pr., 
Komgresówtkię 37.73 proc., Wsie ilkopu-l- 
ske 9.03 proc.. G órny Slask  0.02 p r o c , 
Ś ląsk C ieszyński 722  proc.

W  roku  1924: na M atonolskę 44.79 
once,, K ongresów ką 32.60 proc-, W iel- 
kcnoiOskę 12.47 pnoc., Góimuy Ś ląsk 5A9 
pnoc., Śląsk C iescyńsbi 4.25 puny

Jajk z pow yższego zeistowtaira w  
zw iązku ze zw y żk ą  udziału farm. za­
granicznych w y n ika , c a ły  tigórotczny 
w  perównartiu z rakiem  nbteglym  u- 
by tek  w  ilości ®rm kratfowytah sroW o1- 
dtawany tziostał w.Kłoczna absrymancją 
K ongresówki. P ro cen to w y  jej udział 
spacS o  p rzesz ło  5, podczas gdy  rów no 
czośnie w zm ógł się laiźłał WiielKionol- 
,ski o blisko 3 i pół, rncMał Slajska. C !e- 
skyóskiego o 2, zaś ndziaił M ałopolski 
i G. Ś ląska utrzym ał siię z drobnem  
.odirhylenkm na popnzedmiei w ysokości. 
S łabszy  udział K ongresów ki a  zw łasz 
cza nieobecność w eregu  na-w.wbitmiey 
szych przedjstawńcaeli taimtejisizego prze 
trrysłu na IV. Tai gach wscltodlmch po- 
AocRiifa rtąjd, t e  oni właśnie Drzew aż- 
rfie óbesłali odbyw ającą aię rów nocze­
śnie- w y staw ę  polską w K onstanty no- 
polu (iz udziałem  152 firm), ta rg  w ie­
deńska i siekierę polską T argu  \m Rydze.

OgoknopofiJki; wszechdteichiioc-wy 
cibarakte’- T argów  Iwowtskilch, w y b ie ­
gających znaczen.em  swom  daleko po­
za. ram y czysto lokalnej im prezy  nie 
dostali! p rzez to bynajnukej ostabio.ny, 
g dyż  i nadal, jaik doitąd, p rzeszło  55 pr. 
w y staw có w  krajow ych  rekru tow ało  
się z poza M ałopolski. Ma specjalne 
podkreślenie zasługuie ,ta okoliczność, 
że stosonkowio in tensyw ny  udział G. 
Ś ląska dorów nyw ał praiwfc laęszłorocz 
narau, kredy to p rzem ysł gem ośiąsk i 
w ystąp ił po  raz p ierw szy  n a  targach  
polskich ze specjalną w ystaw ią h.cznej 
grupy zbiorowej, zorganizow anej pod 
cgńcta Zwfe] Iku Drzccnysloiwiców Górnt- 
czytoh i Mu tracz ych w  Kutiu wilcach V/ 
bieżącym  roku  luMaff górnoiśląsimego 
przem ysłu  nie rzucał się w praw dzie 
ilak dc-m rastracyhfie w oczy dla braku 
aednoFcźe zorganr) fciwamej g rupy  i to 
‘lało nćestety obserw atorom  zb y t po­
bieżnie z zew nętrznych  pozorów  wnto 
Skującym pochop do nieuzaisadn-ioniych 
rókryrakiaicy; na teanail nfeoibeoności 
górnośląskiego przem ysłu, rym cPascd! 
z  ositaJtecznegr, zestaw ienia okazuje się 
że  w śród  w ystaw ców  górnośląskich, 
rozprosztonych tym  ra^em  po posticze- 
gólnycn branżach reprezentowany, był

pow ażny  zaisitęp f p f l  'tamiteSIszych i to 
nietytko z g ru p y  wiielkiiiegcł, lecz także 
(z gnupy przem ysłu  nnoboegó. Łącznie 
ze  Słąski*em Gfeszj ńsł iim udział całego 
wojewtodztiwn śląskiego w y ra ż a ł srę w  
cyfirrze 10.14 proc. tj. znaczasie w yższej 
od  anaioaiaanynGt cy fr z  l«t poprzed­
nich.

Jeżeli nadto zwaiży sfię, że wr tym 
roku srezególme silnie uwydaitnila się 
tia Tangach wgehodaich fireCcwcncja 
Sośd, kupców  ti gwfcdlzaijącyeh z Wo­
łynia i rfaiszyieh Kresów wschodnich, 
to tom silniej występuje na jam  gospo­
darczo - kulturalno posłamitoDwrej F. W., 
które w trtsdnijm j pawiowym procc- 
oie ściślósziego związania naszych Kre 
so\z zachjoidlrićch. z iw schoidmiunii spełnia­
ją zadam*1 łą.cznika coraz sprawniej i 
slkute czniej.

Wlasi&moścl ocspod̂ rcze.
^  Deficyt w Anglji. Picrwfezc półro­

cze  roku gospodarczego 1924—25 w  
Anglii zam knięto deficytem  12 milio­
n ó w  funtów  szterlingów . A w  szcze­
gólności wynosiły w ,pływy 348,509.395, 
w ydatk i 360,491.995 funtów', deficyt 
11,982.600 funtów. W  roku poprzednim

wi pierwszetm półroczu okres™ gospo­
darczego  1923—24 M ans pąatrńczy był 
< zyony Wpływyy w ynosiły  w ów czas 
365,829.949 fant., w y datk i 362,832.762 
funtów , pozostałość 2,997.187 funtów.

T. B.
5Ć Cena emisyjna pożyczki dolaro­

wej. Min. skarbu  óbwfiesztzamcm z 
dn, 28 w rześnia br. ustaliło cenę emi­
syjną 5 prc. piernśowej piożr.czk dola- 
ro^vej na 95 prc. oeny mimmalncj czy­
li na 4 dół. 75 cen. (lub rów now artość  
tej kwmty w  w alraarfi obcych). No'wa 
cena obow iązyw ać będzito od  diu. 2-go 
października br, On tej d a ty  sp rzeda­
w an e  będą po pow yższej coniie i w y- 
kupyw ane obli^acme PDŻyczkf dolaraw .

ZaoSiaro sv anie w'alut obcych. W  o- 
stabiich dniach n giełdach i w  bankach 
wymogło się znacznie zaofiarowanie de- 
w iz i walut obcych. W  zw iązku z tem 
Bank Polski nietylko m a możność po­
krycia ZY/iększonego przez przem ysł 
zapotrzebow ania, lecz nadto pow iększa 
znowu swój zapas w alu t obcych. W  o- 
statnieh clmach tygodnia ubiegrego glo- 
wmiejszc oddziały Banku Polskiego za ­
kupyw ały  dziennie po kilkadziesiąt ty ­
sięcy dolarów, w  poniedziałek ubiegły 
sum a zakupionych przez Bank Polski

Z giełdy lwowskiej.
Lwów. fi października,

Na rynku wailulnwyin kurs eieklywncgo 
dolara U fzym any na po :'rnn'e zł. 5.17J4. 
Na $dełaz'o walutowo-dewizowej ruch oży- 
v, icny. Poszuk!wa>no Nowy Jork i Zurych, 
który znów zwyżkowa), p^asając kurs 
<>9.75. l.ondyr, przy tnaitej podaży kupowa­
no pc 23.21. Lrme w aluty bez zm>any.

Na sbełdzie akcyjnej pewne ożywienie. 
Przed g:e)dą zd.awa.to się. że kursu beda 
dz>ś zacznie: wyższe, gdyż poszuk'wa,no 
pewne pabery . tymczasem giełda przynio- 
sta ■'aled\v'e okoto 5 prc. zwyżki i to tylko 
w niektórych papierach.

Na giełdzie miekotow smych nai^wdahiici- 
sza poprawę kursu uzyskał Olkusz, który 
osiągnął kurs 1 zł., a  także Przeć, orsk aka- 
zidetek*. za którego płacono dz*ś 205—210 
zł. Nndfo mteresowaino się w ięou lawo. z- 
nem którem t«irgówąiK> (25) 1P.75— 17.00 
zł., drobne zaś 19.50— 19.75 zl Nadto jak 
zwykle ruch w  Oaizach wuchod.n>ch p.:i 
13.25- „13.50, Gazonime 1.32— 1,36. Os/zy za- 
chpdnb bez obrotów,, Kupowano Supor- 
fosfa.t po 2.80—3.00 «t Oferta kupna Ks'a- 
żnicy Atlas po zł. 3.75.

Oficjalna gifcłdia! kotoNi^ajiych Jut pod zna­
kiem załam an'a d ę  zryyżki. W akcjach han- 
knwych zai[Tterasow3in’e słabe; Mit><j'te«czny 
62, Przem ysłowy 45, ZBK. 11 'A. L hmych

kotowanych, Clio-dorów w dość licznych o- 
fcrotach po kursach 5.55—5.70, Brow ary 
7.30. Chyb'e przy dużej podaży 7.50—7.75. 
■Zieleidewsk- iaJco peipleu wiedeński zniżko­
w ał na 9.50 zl. Na pog'cłdzie poszukiwany. 
Tcspy nieco siLnitjsizc, osiągnęły kurs 4 zl. 
Z aikcj* drobniejszych obroty w  Ćmielowie 
no 62—63 groszy. Lokomotywach 41— 43 
groszy j Pezetach. za które poszukiwano 
płacono 21—26 groszy.

Ti aiisakcje w akcjach. Bk Hipoteczny 
0.62; Bk Przem ysłowy 0 45. 0.41, 0.44 W. 
0.47: Ziemsk’ Kredyt. 0.11, O.Hba1; Browary 
7.35, 7,32, 7.30; Chodioirów 5.60, 5 63 5,65, 
5.70. 5.55, 5.57; Chybie 7.75, 7.60.
Cegielski 0.70, 0.67. 0.66; P 3 B.
Pakśztawa 2.52, 2.55. 2,53; Tespy 
3 90; Zieil,emewsP 9.80, 9.55. 9.75,
9.30; Ćmielów 0.62, 0.63; Lokomotywy 
0.42- 0.41, 0.43; 0 ‘kos 2.60 2.55: Parowozy 
0.36, 02)5: Pezet 0 21. 0.32, 0 23, 0.25. 0 26.

Transakcje w akcjach 11'cltotowanych. 
Bk Zam ian 0.U ; Llektr-osan 0.23. 0.24 
Gazy wschodnie 13.50, 1.3.25, 13.40; Gazo­
ciągi 0.-20. 0 20M7 Ga-znlhia 1.35, 1.36, 1.32, 
1.35; Len 0,58, 0.56; Jaworzno (251 17.90, 
16-75. (diohne) 19.50, 19 .7 5 ; Olkusz 0.95. 
0 98, 1,00. Przew orsk 205.' 210. 209; Schoen 
65.00; Szkło w  Krośme 1.55; KsiażnicK. 
Atlas ;vferta kupna 3.75; Węgklwki 0.0325, 
Superfosfat 2.50. 3.00.

7 50, 7.55; 
0.16. 0.17; 
3.95, 4.00, 
9.50. 9.65.

Wart. Dywid.
A k c j e

6 paźd ziern ik a  | 3 paźd zier . 2  p aźd zier .
nomio 1913 1924 płacą lżądaja

Hkp. Mli, z kuponem bieżącym Zł-’!gr| Zł.|gr. t r a n s a K C i  e

280 140 —- Bank Związkowy . __ —. _ __ __
280 15000 _ Bank hipoteczny • 61 -- 63 0*62 0*62 0 -6 3 -0'64

1 0 0 0 500 Bank handl. pozn. _ — — _ __ — _
280 8 4 Larik Komercja! -- — —. — __ __ —
280 140 560 Bank Małopolski . -- — —* — — ,— __
280 140 2800 óank powsz. kred. — — --- — — —
280 i 30 3000 Bank Przemysłów. -- 43 -- 4S 0-44—0*47 0*45 -0-457* 0-46—0 49

1 0 0 0 «-.» Bank Rolniczy — _ --- — _ — —
280 1.5000 — Bank Ziem. kred.. -- 10 --- 12 0 -1 1 - O iW i 0 1 1  —0*12 0 -t 1 —0-14
280 “ ant: Zemelny . . -- — -- __ — —

10 0 0 ć ' ;0 130000 Zw. Sp. Z, w Poz. — — — — —

500 650 Agrocne1 nia - . . _ _ _ -u- _
1 0 0 0 _ Bracia Biskupscy . — __ — — — — —
500 5000 _ Browary . . . 7 2 0 7 45 7*30—7*35 7-30-7*35 7-26—7-30

1 0 0 0 3000 — Chodorów , . - 5 50 5 75 5*55—5*70 5*50-5*57 5-29-5-34
1 0 0 0 2 0 0 0 _ Chybie. . . . . 7 40 7 85 7*55—7*75 7*60 7-50-7-90
1 0 0 0 800 30000 Cegielski . . . . — 65 — 71 0-66-0*70 0*66 ~  0*73 0-66—0-70
1 0 0 0 1 0 0 0 2 0 0 0 Ćmielów . . • — 61 — 64 0 6 2 - 0 6 3 0*60 0-56-0-58

_ Fabr. Lokomotyw — 40 — 44 0*41—0*43 — —
T4 0 14000 140 C a io ta ...................... — — - — — — —
140 800 .— Galicja . . . • — — — — — — —
140 600 — G ó r k a ...................... — — —- 17-CG— 17-25
140 18000 — Karpalit . • • — — _ — — — / —
280 2 0 0 5000 Krakus . . . ■ — — — — — — __

5000 15000 — Mr.rynin . ■ . — — — — — — _
1 0 0 0 300 — Niemojowski — — — — — — 0-52-0-55

— — — Nirrat . . • ■ — — — — — 0*50-0*53 0-48—0-50
1 0 0 0 4000 — O i k o s ...................... 2 50 2 65 2*55 -2*60 2*56-2*58 2-50—2-5.5
5U0 750 — P.arowozy . • • — 34 — 37 0*35-0*36 0*35—0*36 0-36
500 20C 1 0 0 0 P e z e t ...................... — 2 0 — 27 0 *2*1 —0*26 0*21-0*25 0 -1 8
350 175 — ?ocis’, . ...................... 2 40 — — — 2*40 2 0 0

1 0 0 0 500 — Pokucie . . . • — — — — — — —
500 350 2 0 0 0 0 Polska nafta . . — — — — — 0-39-0-42
500 400 — Polskie To w. Bud. — 15 — 18 0*16—0*17 — 0-15

510000 *-250) .— p otęga . . . — — — — „ —
1 40 289 _ Rakszawa . . . . 2 50 2 60 2 52-2*55 2*45 2-45—2-65

I •S0,) 300 3600 Rohn Zieliński . — — — — — —
2 ’ 4u _ óiersza elektr. — __ — — — — —

fi ■30) — 3iersza <:orn. ■ . 4 30 — — 4*30-4*35 4-20-4-35
3 280 750 — Soót. Wydawnicza. — — — — — — —

W-'!Ó — — Te-hate..................... — — — — — — —
J 700 700 L_ T eoege. . . . 3 25 —■ — — 3*25 —
j 1 0 0 . 350 — 1'esriy . . . . 3 8 . 4 05 3*90-4*00 4*00 3-80-4-85
8 140 280 -- Trzebinia . . . — — — — -
a c-D'.1 i 0 0 0 — IJrsus . . . . — — — — — —
| 1 0 0 0 1070 — Zieleniewski . . . 9 2 0 9 90 9*3.) -9*80 9*50 -  9*75 1 0 - -

1 GO 901 - ! m p e x ...................... — — — — — — —
5 500 2 0 0 15 At) be-ki Glob . . — — — — —
f loco 52u — g o l b a l ...................... - — — — — — — 1 |

1 0 0 0 219 — =oisoi . . . — — — — — — — I
140 2 lu 4500 Iol 1,4 r i ................... — — — — — — — jj

|  560 3G0i — |rVawel....................... — — — — — — —

w alut obcych dosięgła 1.300.000 dokrów  
w  jednym dniu. W  dniu wczorajszym  
notowano w  dalszym  ciągu znaczne za­
ofiarowanie dewiz i walut.

5? W ystaw a drobiu, gołębi i psów.
Jestonią far. z in ic jatyw y C m m  Kom. 
Hodowli DinoibLu (Wairszaiwa. Koperni­
ka  30), m a się odbyć wlelk; Tarrg-Wy- 
sta tva  dnetoto, golłbbi i psów  w  W ar­
szaw ie w  dctlilach oid 26 dio 28 ioaździar- 
rurka br. Począttkowio zakrojono - w y­
staw ie ram y  mała, obejm au^ć ona 
rniafa tfdko wojow. warszawsikfe i po- 
w ia ty  -.sąsiednie. Jednak na żądaitnic o r ­
ganizacji hodow ców  z innycli w ojc- 
w ództw , wyistaty-a ta  obejmnie caigi 
Rzeczpospolitą. W  naszych sper.jalnte 
w arunkach, w d b e t bardzo  słabej jesz­
cze akcji w  knerunku m asow ego itorf- 
owesierea hodnYch dróbiJu, a co> za tem 
tdzje' i jej produktów , ky ystetwy dao- 
btow e m ają .również znaczenie jaLo 
czymrrik post-ęmi h<odor.vlaniegD. Są one 
nie tylko terenem  do popisu dla ho­
dow ców , oraz źródłem  -zbyta i zakupu 
dobrego matorfałiu zarodow ego, ale 
.równiej dostarczaj;) Okazji dla ado-oy- 
wamia doświadczenia hoduiwłanego, o- 
-raz w yprow uc zenia pidktyoznyich 
witiiosków na przyszłość. W szyscy  
hodow cy, którzt posiaaają dirób raso  ■ 
w ^ , rasow e gołębie, króliki { psy, o raz 
p tactw o  ozdobne winni w ziąć udział 
w  tej w ystaw ie.

Hofowania ofcitae.

Lwów, 6 p a ia 7iernika.

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zł. 5*179^— 5’173/4
N. Jork „ 5 - 1 8 - 5  ! 8 S/*
Funt szterl „ 23 20— 23-21
Frank szwajc. „ 0-9973 — 0 9975
Frank franc. „ 0 2 7 6 0
Kor. czeska „ 0 1553

„ aust. _ „ 0'00007331/ ?— 734
Liry wioskie „ 0-2280
Guld. hol „ 2 -0 1 —  2 -0 1 V,
DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE

zł. 5*17*773 ~

GIEŁDA WARSZAWSKA.

1 W arszawa, 6 paźdz^-rmka.
W aluty i dew ky. Tendencje zmżkowa, 

dla banka szwajcarskiego zwyżkowa. No­
wy Jork 5.1844; Londyn 23.11; P aryż 
27.35; Wiedeń 7 ,3 2 2 ; Praga 15.5234; Wio­
chy 22.75; Szwajcaria 99.75; HoJandja 
201.75.

M'ljonówka 0.6-L Bony złote 0.89; Po­
życzka złota 5.60: Pożyczka aolar.owa 3.29, 
Pożyczka kolejowa 8.40.

Akcje. Tendencja mocniejsza. Bk Handlo­
w y 7 00: Bk dla N. ' Przem. 1,40; Bk Handl. 
w Poznan'u 2.83 Bk Zachodni 1.90; Cara- 

| ta 0.31: Grodzisk 0 50; Kijowski 0i27; Puls 
0.40; S pess  1.55; Wiklt 0.20, Zgiet-z 2.85; 

! Siła i.Św iatło 0.56; Cnodirrów 5.60; Często- 
cice 2.65: Gosławice 2.30; Michałów 0 65; 
Cmkiet 4.65; B rley 0 42; ł^azy 0.16, Drzewo 
0.45; W ęgiel 4.35; Na-ita 0.50; Nobel 1.55; 

1 Cegielski 0 65; L‘lpop 0.81; Mod.zejów III—1 
V — 5.85: Norblin 0-85; Ostrowieckie 8.20; 
Poc'sk 2.35; Rudzik' 1 .7 5 ; Sta-rachowice 
3.20, Uusus 2.27, Zawiercie 36.00; Żyrardów 
młody 19.20' Borkorwsk' 1.50: Żegluga
0.21; Spirytus 2.65. (AW..) 1

GIEŁDA KRAKOWSKA,

Kraków, 6 października.
Akcje, 'fen-dencia słaba, Bk Przem ysło­

w y 0.43. Bk Ziemsk" Kie-dyt t  10; ć m ‘a!ów
0.62; Z'elencwstei y.10; Ceg‘elsk> u.65; p a- 
rowozy 0.35; Trzebinia żl4. 0.74; Górka 
17.20; Siersze Góin>cza 4.40; Siersza Elek­
tryczna 0 25; Tepege 3.50; Chód ar ów 5.30; 
Jaworzno (drobne) 17.50; Lar 0.46. (AWp

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych. 6 paźdz-ern'ka.
N Jork 5.2175; Lrwidyn 23.26; Paryż 

27.50; Wiedeń 0 007380; Praga 15.60; Wło­
chy 22,7750; Belgia 25.1.), Budaipost 0.0068; 
Hciandia 202.50; C hrystiana 69.50; Buka­
r e s z t '2.75; Belgrad 7 30. (AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk. 6 października

WarszhWa 107.75—108.21; Złoty 107.93— 
102.47. (AW.)

ZBOŻE. <

Lwów, 6 października.
Na giełdzie bez obrotów, po za giełdą 

żywe obroty w pszenicy, życ-e, owsie > ję.
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connemu, ziemniakach Zaintei eso-wams dla 
!zJninfckó\J i faso!1. 1 Tendencja zwyżkowa. 
‘Usposobienie spokojne.

Trałisah'cje: ziemniak* 3.00 -3.50.
Ceny s.:acnnkowe ucz transakcji: P sze- 

iidca 73/74 23.75— 24.75; żyto  now ego zb‘oru 
19.00— 23 00; jecznheń browarniany 20.00 — 
!2_’.uit, jęczmień przemiałowe ls.00—19.00; 
o\.v‘es 44/*ł5 15.50— 16.00.

c e n y  s ł o t a  i  s r e b r a .
Bank Polski, Octaziai w e L w ow ie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3 44 —•10
1 dolar 5*18
1 dukat ' 11-85
1 floren austr. 2-10
1 B hol2nd. 2-08
1 funt stcrling 25‘22
1 korona austr, 1.05
1 „ skand I-3S
1 marka niem. 1*23
1 ruDei 2*66 -
1 frank Unji łacińsk. 1 —
1 jen japoński 1*58
1 Talar Marji Teresy — 2*58

S p o r t
„AeroHoyd" Falska Unia lotnicza. D na  

6 l.rri. odłec‘a łc  do W arszawy 5 osób o g. 
S tM o, przyleciało z W arszaw y osób 3 o i .  
17.30 w*ecz.

„Sport" nr. 110 wyjdzie uzrś wieczorem  
» zawierać będzie artykuł Dra Orłowicza  
o  reorganizacji i«olsk*ch władz sportowych, 
listy z Pragi i \Vifcdnia, rowerem po Euro­
pie, część II, podróż po Hiszpanii, karyka­
tury Z. Czermańskiego (Steuennann, Mohr, 
itpO recenzje z Krakowa, W arszaw y. Lu- 
bi-rta, Przem yśla, Stanisławowa *td.. w re- 
szd e  bogaty dział rozmaitość'; numer zdo­
bić będą ioiografje drużyn Pogoni i Haismo- 
ne; a w iele mnych. Do nabycia1 w  kamorze 
„Słow a Polskiego" o grodz. 6.

Klub szerm ierczy odbył nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w  dn‘u 26 września', 
na klórem wybrano now y w ydz'ał. skład 
którego jest itastępający: prezes I łnż.
Kam'eniebr odzie Edmund, zast. łnż. M a/ic 
Adam; sekretarz Dr. W acław  Le\v<ck‘, 
zast. Eraedrich Tadeusz; gospodarz Schin­
dler W ładysław , zast. Wiercierisk1 Juliusz; 
skarbul I Wojnar Stanisław, zast. Gmytra- 
s ‘ew 'cz Jan; członkowie w ydziału: I. Prcf. 
Dr. Gajewski Stef mi. II vacat.

Nowy w yA rał z energia wz'ą.1 s e  do 
pracy i w  pierwszej l*nj* w z ‘ął sob‘e za

zadaaiio popraw a.d.zen'e racionatnej nauk1 
szenmerki, w  tym celu zaangażow.ił z 
W'edn'a fcchtmatrze p. Karl Stritekky. o. 
nanczyc'ela szermierki w  Akademii wojsko­
wej Iw W'ener Neasfadt. W*a(Wtoiść ta 
zostanie zapewne przyjęta przez członków  
z  vv'cilkin! aplauzem, gdyż od paru lat brak 
dobrego fechtm atrza dawał się srodze w e  
■znaki i spowjodował w e  Lwowie .upadek 
tego bztechetn,ego aportu. Kursa nauk' szer 
m'erkii na szable, szpady i florety rozpo­
czną się z dtjjem 1 bsnopada * obejm ować 
będą naukę dila starszych szer ipibnzj; i dla 
początkujących. Osoibne k u T s a  otw'era 
Klub Szerm ierczy dla pań i dla uczinów  
sżkół średnich. Nauka saerrn‘e * a  odbywać 
się bęclz>e w  kompletach 3 razy tygodnio­
w o za opłatą miesięczną 10 zł. Ponieważ 
ilcśr ćw iczących jest ograniczona, a w y ­
dział chce ułożyć ctokładny rozkład godzin, 
dlatego zgłoszenia na naukę szendcrk i 
przyjmować s'ę będz-e tylko dc 20 paźdz'er 
n ka. Późniejsze z g ło s z e n i n'e będą uwzgię 
dnione.

Walne zgrrrmadzen*e udrwahlo w szysi-  
k*e ziałegie wkładki ;po dzień 1 styczni a- br. 
skreślić. a w ydziałow i poicciłto z całą ener 
gją ściągnąć od tego tenrr‘nu po dz‘eń dzi­
siejszy zaległe nwleżytoścl. Członkowie.

Iktórzy nie chcą zostać wykreśleń1 z Klr.bii. 
zechcą najdalej dio koń aa października a‘śc'ć 
zaległo wkladk'.

Prócz rozmaitych zarządzeń, postanowił 
\i ydzlał przeprowanzić adaptację lokalu 
Klubu, przyprowadzić ao poraądicu rek w - 
zyta szerm arcze i żaprawaaiźić do użytku 
członków telefon.

Zgłoszenia, wszelkie informacje, przyjmu­
je i udz'ela Sekretariat Klubu, ul. Pańsku
1. 16, cadz‘enn.ie między 7—8 wiecz.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
X g;mnazjuin. Gimnazjum X urządziło dn'a 
4 ta i. na bo'sku I. L. K. S. Czarni zawody 
lekkoatletyczne o m w zo srw o . _ W skład 
zawodów wchodził pięcobój (b'eg na 100 
m. rzut kulą 7.25 Kg, skoic w  łw jż ,  rzut 
dyteflim 1 skek w  dal) i b'eg: na 200 i 1000 
m Zawodirków stn rtb il 17. Wyniki dobre. 
Bieg na 100 m : 1) Wajdow>cz. 2) Szekrtsk'. 
3) Wójcik; rzut kulą: 1) Szalińską 2) W aj­
dowie/, 3) H oszowski; skok w  z w y ż : 1> 
Szaliński 1.52, 2)  W ajdo\v‘cz 1.40, 3) W ój­
cik. Pałeczek: rzut dyskiem; 1) Szel'us'k' 
26.99 rri. 2) Wajdow.icz, 3) Wójcik; skok 
w  dal: ’ ) Szehński 498  m, 2) Wóio*k. 3) 
P ab czek  W b :egu na 2u0 m pierwsze miej­
sce uzyskał Wajdowicz Aleksander, w  b‘c- 
gu zaś na iOOO m Polturak Leopold. Na 
podstawie pięcioboju rmsti.zem X gimnazjum 
na rok 1924/25 został Szekńsk Franciszek, 
2) W aidowicz, 3) Wójcik.

O  © Ł ©  S
_  KUPNO I SPRZEDAŁ -

m m m
i

NAJTANIEJ KOŁDRY '
i M A T ER A C E  

K i z. SKtUffi/iKl, L w ów , K opern ika I. 4.
n a p r z e c iw  S zko u  re r.a . 6057

RYBY s z la c h e tn e  w większej ilości ew entualn ie  cały  
nołów  tegoroczny  naw et w da lsryc  okotii.ach 
Lwowa z a k u p i w iększa so lidna  firm a ka to licka. 
Z g łoszen ia  do A dm inistracji S łow a d la okazicie la  
karty  tram w ajow ej Nr. 6280. 5977

SPRZEDAM lub z a m ie n ię  .e a ln o sć  w S tan isław ow ie 
sk i m a jąca  s>ię: z o s ro d u  i s ad u  zarów m e w arto - 
ś ; o i ’ Lwowie. Z g łoszen ia  w A dm in istracji 
„S łow a  Polsk ego“ pod „Lw ów -Stanisław ów “. 6222

W TLKA palm a d _ k ty lo \/a  18 liści, dobrze u trzym ana  
do spr dania. O glądać, W ałow _ 14/1 tow arzystw o 
K aczkow skiego od  9—1 i 3—6. 5636

50 q jab łek  z im ow ych i jesiennych  w dobryc h ga tun  
kach sp rzeda  Z arząd Dóbi Balice k o ło  M edyki p 
loko po  -  nie 20 Zł.zalOO  kg, bez opakow an ia  loko  
o g ród  w B alicach. 5622

FUTRO m ęskie  ta sm a n y  p-im  . do  sprzedan ia . S trze­
m ię 15. II. drzwi 2. od  3—i. 6065

bROCUERJAJ p e n u m e rja  cen tru m  P oznan ia  od la t 
32 do sk o n ale  zaprow adzona^  z pow odu cho roby  
w ła ś c ic ie l  n a  dogodnych  w arunkach  do  sp rzedan ia . 
Ł głoszenia  pow ażnych re i -k tu n tó w  do  „Par", Po­
znań, R atajczaita  d pod 5458. 6061

W HU31ATYN1E d r ia  8 p a łd z iem ik a  1924 we śro d ę  
o godzin ie  10 p rzedpo łudn iem  odbędzie  się  w M a­
gistracie m ia s u  '.icy .acyjna sp rzedaż 340.37 m3 k lo ­
ców . ębow ych. T ow ar je s t z ło: ly  na sk ładow isku  
dzie-żaw iunyiii przez p. E m ila K im elm ana na  c tacjl 
kolejow ej w H usiatym e. .  6059

C H f ED tlW S K lE aO  D w ór w  P errarze  i H isio rje  N ea- 
p o h tańsk ie , H orne W rońsk iego  Poarow  M esjanizm u 
sprzedam . Z g łoszen ia  do  Adm „S łow a Polskiego** 
d la L K. 66-KS

PIANINO krzyżow e z tłu m ik iem , p .erw szo.zędn.: 
sp rzedam  za 3z0 do! W iadom ość, Z im orow icza 3> 
li p ię tro  od 1 do  2 popo ł. 6079

PGS \D Y  POSZUKIWANE. -

PRZEMYSŁOWIEC drzew ny k a to lik  w ie lo le tn ia  sam o ­
dzielna p rak tyka , prow adzenia  ek sp lo a tac ji lasów , 
wyróbkę* drzewa ekspo rtow ego , prog i kantów ki, 
k lepk i beczkow e, m em elsk ie , poszuku je  p osady  
chętn ie  spełn iałby  funkcję leśniczego, pow ażne re ­
fe rencji i-dres: A dm in istracja  Słow a , L eśnik", 5981

PANNA in te ligen tna  poszuku je  p osady  bony. Z g ło ­
szenia d o  A dm in istrac ji pod sp o k o jn a . 5974

OGRODNIK-rolnik in te ligen tny  la ł 36, żo n a ty  w y k ­
szta łcony  teo re tyczn ie  i p rak tyczn ie  w ro ln ictw ie  
i ogrodnictw ie przyjm ie  s to so w n ą  posadę. Ł a sk a ­
we zg łoszen ie  pod „Fachow iec" A d m in is trac ja  S ło ­
wa Polskiego, Lwów. 5964

ZARZĄDCA dóbr teo re ty czn ie  i prak tyczn ie  w yksz ta ł­
cony zm ieni posady  zaraz  lub później. Ł askaw e 
zg łoszen ia  W. W. E nerg iczny , A dm in istrac ia  Słow a 
Lwów, 5963

p r z e d s t a w i c i e l s t w o  f irm y  z działu m aszynow e­
go lub pracę sam o d z ie ln ą  w biurze techniczneni 
obe jm ie  n a ty ch m iast abso lw en t w ydz. budow y m a ­
szyn Politechnik i Lwowskiej. Z g łoszen ia  do A dm i­
nistrac ji pod „Budow a m aszyn". ’ 5615

MATURZYSTKA g im nazjalna, P o lka  przy jm ie p ła tn ą , 
p rak tykę  w ap tece , zg ło szen ia  z podan iem  w arun­
ków  — K alińska. Borek p. C ieszanów . 6064 1

UZDOLNIONA panna  w kraw ieczyźnie poszukuje  szy­
cia w dom ach  pryw atnych.. Z g łoszen ia  w A dm ini­
s tra c ji pod „z k ro jem -. 6070

F s a c l i o f & i e e
obeznaay z w-zystKłeml gałęziam i

h M  i iiii iesra
absolwent wyższej szkoły handlowej z roz­
lepią praktyka w kraju i za.jrauicą, zaufa­
n ia  j  oJr.y, władając'/ językami krajowemi, 
nierr.ieckim i francuskim. poSsjuKuje odpo 
wieaniej posady na K ierującym  szanuw f- 
„ku w pierwszorzędnej lutnie. Referencje 

i św iaiieciwa na żgdanii.-.
O feity pod „Pfarwszarzędi7y“ do Adm. 

„ S ło - a  Polskie.; “ _  5913
AKADEMIK poszuku je  lekcji. Z g łoszen ia  w Ad m in i. 

tra :ji  Słow a pod •Rutyna.**. 6067
■ ■ ‘ r  v ( J

WDOWA in te ligen tna , 7  dobrej, rodziny , w wieku ś re ­
dn im , znająca się  bardzo dobrze na g o sp o d arstw ie  
dom ow em  m iejskim  i w iejskim  ja k o też  i na kucnni 
p o siad a jąca  bardzo dob re  św iadectw a, poszukuje 
odpow iedniej p o sady  do  sam o istn eg o  zarządu , z a j­
m ie się  w ychow aniem  dzieci u w dow ca. Z g łoszen ia  
do A dm in istrac ji S łow a Po lsk iego  pod M. A. 6071

NAUCZYCIELKA, u k ończona  sem in arzy stk a  z m a tu rą  
szuka  p o sady  na wsi. Adm . S łow a .P iln o ść" . 6070

SYjMPATYCZNA, in te ligen tna , p racow ita  o so b a , z n a ­
jąca  się na kuchni przyjm ie sam o is tn y  zarząd  g o ­
spodarstw em  na wsi w m łynie, na leśniczów ce itp. 
pod skrornnem i w arunkam i. Z g łoszen ia  pod H elena 
A dm in istracja  Słow a. 6083

WOLNE POSADY.

SZCZOTKARSKIEGO I n s t r u k to r a  zdo lnego  poszukuje  
Z akład  Ciem nych, św. Zofji 31. Zajęcie p o p o łu d n io ­
we w arunk i w edług um ow y. 604o

SAMODZIELNY k o re sp o n d en t s ten o ty p is ta  w ładający  
biegle językiem  po lsk im , n iem ieckim  i ang ie lsk im  
dla więks*zego p rzedsięb io rstw a fabrycznego w M a- 
ło p o isce  poszukiw any, Z głoszenia  z odp isam i św ia­
dectw  i w ym aganą p łacą  sk ierow ać  pod „Zdolny*1 
do B iura S oko łow sk iego  Jag ie llo ń sk a  7. 6086

MIESZKANIA.

POSZUKUJE 3 pokoje , kuchn ia , kom fo rt o k o lic a  dol­
na Z ielonej lub K ochanow skiego. Z ap ła cę  czynsz z 
g ó ry  za  2 la ta  Z g łoszen ia  do  A dm in istrac ji d la ,,25'4

RURYNOWANA nauczycielka m uzyki poszukuje  po­
ko ju  w zam ian udzielać  m oże ' lekcji fo rtep ianu  i 
z ap łac i czynsz wedle um owy. Z g ł o s z e ń  do  ad m in . 
pod M. 14. 5942

TECHNIK, harcerz, o spok o jn y m  zrów now ażonym  
ch arak terze  poszuku je  n iedrog iego  pokoju . Może też 

u dzie lać  lekcji- Ł a sk aw e  zg łoszen ia  w raz z pGda- 
n iem  w arunków : „okazic ie low i leg itym acji h a rc e r­
sk iej U r .  46,965.“ 6068

PO* ÓJ z u trzym aniem  blizko techn ik i do  w ynajęcia , 
S łow o P o lsk ie  pod „2uu“. 6082

ZA ładn ie  um eblow any  pokój z o sobnym  w ejściem  
dam  żądany  czynsz. O fe rty  pod: „Inżynier zaraz** 
do A dm in istr. S łow a. 5968

, SZUKAM pokoju  lub dwóch z k u ch n ią  b lisko  tra m ­
w aju, czynsz obo jętny . Z g łoszen ia  “ A dm in istracia  
T. S. 5534’

DO o d s tąp ien ia  4—5 dużych poko ji z przynależ, z 
k om fortem  w cen trum  oraz  częściow a sprzedaż  
m ebli. Z g łoszen ia  z o fe r tą  do a dm in is tracji pod 
„M ars 2500 d.*‘ 5638

MAŁY pokój w k tó rym  je s t kuchenka  do  w ynajęcia  
zaraz  za rocznym  czynszem . Z g łoszen ia  A dm nistra- 
c ia  pod 50 zł. m iesięcznie", 6044

2 POKOJE z balkonem  w ynajm ę za* czynsz roczny  
p ła tn y  z góry . P o tockiego 11 a II, p. 6045

CZTERY pokoje  kuchn ia  pełny  k o m fo rt d la bardzo 
zam ożnego  n a ty ch m ias t do o d s tąp ien ia . B iuro 
A snyka 8 ‘ 6047

NATYCHMIAST w ynajm ę jeden lub  dwa pokoje  um e­
blow ane ew en tua ln ie  z użyciem  kuchni za c zyn ­
szem  rocznym . Z głoszen ia  A dm in istrac ja  pod „na­
tychmiast**. 6049

DAM pokój na 4 m iesiące  za pożyczenie 1000 — 500 zł. 
Z g łoszen ia  A dm in istracja  pod „K onieczność". 6050

KAWALER spoko jny  szu k a , p oko ju  um eblow anego 
lub n ie „P ro feso r D.“ A dm in istracja. 6053

_  NAUKA I WYCHOWANIE. -

KTO chce ład n ie  p rędko  i ta n io  nauczyć  się g ra ć  na 
fo rtep ian ie  niech poda swój ad res pod uczwiw. 
p rac a . Dla n iezam ożnych zniżki, 5980

MATURALNE lekcje zbiorow e łaciny , greki, m a te m a­
tyk i, fizyki. Pedagog, A dm in istrac ja. 5982

RUTYNOWANA nauczycie lka  języka ang ie lsk iego  
fran cu sk ieg o , n iem ieckiego; udziela lekcji, R appa- 
po rta  9, 111. p ię tro  przez gan ek  na praw o o s ta tn ie  
drzwi ltow ska. 5947

Z 210R 0W E  przygo tow anie  do  egzam inów  m żs/eg o  
g im nazjum  d la  spóźn ionych  i zaniedbanych pfowa-* 
dzi em ery t, p ro fesor. O p ła ta  od  80 zł. m iesięcznie. 
A dm in istracja  ,,S łow a" „kudagog“ . 56i2

I m iesięczny kurs m odniarstw a, 30 z ło tych  w pisy 
15 pażu. G łow ińsk iego  29, II. p., V /anća U uim an.

5617

W SZKOLE tańców  Rudolfa N ow ickiego 11J. 'p a ń sk a  
16, rozp o czy n a ją  się 15 p ź id / .  Kursa tańców  dla 
m łodzieży  szk ó ł średn ich , pod ósobiż-.tem k ie ro ­
w nictw em  R udolfa N ow ickiego i Kaz.imierzą Kahla* 
F ic lesa . U prasza się o w czesne zg łoszen ia . 6080

Powyższe sylaby

B A C Z N O Ś Ć  R O D A C Y !
o  —  l —  g  —  e  —  i—  I —  

dokładnie
cz w o .9 ®

złożone tworzą nazwę drzewa, któiego Państwo Polskie 
posiada najwięcej.

N A G R O D Y .
1 n&gr&ds a 25.000 z ło ty ch 7 n ag ro d a a 5.03U zło tych
2 M 19 2S.00B •9 2 n ag ro d y po 2.500 ■i
3 li •1 15.000 >9 10 n s g r id ■i i.ooa «i
4 ll ■ 1 12.500 91 25 II ii ii
5 II 91 10.000 II 5C II >i 250 >•
6 ll II 7.500 ll 250 10 ■i • 100 19

i V a r u n K i  >
1. Kto r’a:ie:śle dobre iczw iązanie zagadki do dnia 25 października b. r. dołączając 

cztery z łe te  (nie w zrac .kaci;) m? m ożność otrzymania wyżej wyszczególnionych nagród.
2. Podział nągród nastąpi w pierwszej połow ie listopada przez specialny komitet.
3. Nazwiska wygrywających zostaną og łoszon e w tych samych dziennikach.
4. Powyższe nagrody odnoszą s*ę co  1UO.OOO uczestników.
5. Uczestniczący uznaje po^yż^ze warunki z wykluczeniem drogi prawnej. 6037

yalnlższe ceny! wybór 5

IN T E R E SU JĄ C E  tCS!J|ŻtC§
Romanse, p ow ieści obyczajow e, sensacyjne i kryminalne, 
bibljoteka frywolna i hum orystyczna, książki gospodarcze  
i popularno-naukowe. B ibljoteka teatrów  amatorskich i Bi­
b lioteczka teatralna dla d zieci i m łodzieży. —  Katalogi 

na żądanie bezpłatnie.

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  p o n a d  t o  z ł .  s p e c j a ln a  r a b a t y  o r a z  w y s y ł k a
5495 bezpłatna.

Spółka nakładowa „CORODZEłliE/1 '4
AB SO LW EN T p o lit e c h n ik i obejm ie zaraz  lekcie  z 

zak resu  szk ó ł średn ich  i w yższych w g im nazjum , 
p ryw atn ie , lub zbiorow e k u rs a  do egzam inów . Spe­
c ja ln o ść  p rzedm io ty  m atem atyczno-przyrodn icze .
{Też języki). Z g łoszen ia  p isem ne w A dm in istracji 
pod „Kursa**. 4616

LEKCJI francusk iego , h a rm o n ii i innych udzielam  — 
p e n sjo n a t „Z acisze", Zyblikiew icza, 5620

-  ZGUBIONO. ZNALEZIONO. -

UNIEWAŻNIAM leg ity m ac .ę  u rzędn iczą Nr. 3197 zgu­
b io n ą  w e w rześn iu - H elena W iśn iew sK a, n a u c z ' 
c ieika. 5537

W HRa NKACH poczta  Brzo; ..owce u leśn iczego zgi­
n a ł p ies w ilczur, w ab; się „D ząbul“ łaskaw y znalaz­
ca zg łosi na  leśniczów kę r iu n k j .  oiill

MAŁZENsSTWfL

KAWALER, la t 41, w s łużb ie  rządow ej na kierow ni- 
czem  stanow isku  p ragn ie  poznać pannę  do la t 30, 
z dobrej rodziny, m iłe j pow ierzchow ności i z pew­
nym  posagiem . W celu  m a try m o n ia ln y m . Z g łosze­
n ia  pod T autom ne do  adm i. S łow a Pol. 5610

-  RÓŻNE DONIESIENIA. —

POSZUKUJĘ p ian ina  do  w ynajęcia. S y k stu sk a  43 p ra ­
wy p a rte r. 6081

ELEGANCKO w ykonuje  su k n ie  k o stjum y , płaszcze.
P racow nia  suk ien , M ikołaja  13 I. p. 5978

BACTWGŚĆ eleganck ie  Panie i Z nana fab ry k a  J. G o -  
U lio b a , Lwów, nh Strzelecki 15. zaw iadam ia , że
przy jm u je  d o  p rzerab ian ia  k apelusze  filcow e we­
d łu g  najnow szych zagranicznych m odeli. Specjali­
s ta  w .czyszczeniu  b ia łych  kapeluszy. 5983

Zakład Jekarsko-dantystyczny i prato- 
5635 wmia techniczna

po powrocie znowu otwarty.

świeczki m  m m i
w blaszanych fo rem kach należy już za ­

m awiać. Ceny konkurencyjne: 
F A B R Y K A  C H E M I C Z N A  

G r ó d e K  J a g je llo ń s lli  
skrytka p ocztow a a, telefon  6. 5o32

i u i j a  m o i m i
X, X. SA&GUSZtóW  

w GUMNISKACH p. TARNftW
polecają do saazenia jesiennego drzewka 
i krzewy owocowe w doborowych Oiinia- 
nach drzewa i krzewy parkowe, drzewa ale­
jowe, róże, rozsadę truskaweK i tp. po ce­

lach burd o przylepnych.
Cenniki darmo i oplatnie. 5988

BANK ROLNICZY [ I I
6053

5COPERM5KA 12, poszukuje

b
la lii. Mi Pilił

sp ó łk a  z ogr. odp.
sprzedaje górnośląski węgiel po 45.5o zh 

za tom ią z dostaw ą nrzed dom.
Za m ówienia na wegiel, koks i drzewo  

prayjmuje się  codziennie, dworzec czernio- 
wiecki, magazyn „ P c !ś”ą sk “ . 60o9

Czas odnowić
prenumeratę.



nr 276 z  ■s?s o paz<Szrrrff?*“  "***24.

Na zasadzi? statutu „Związku przedsiębiorców gorzem rolniczych 
Y Ski akc. w e we Lwowie. zatruu-rozonego nostanowienfem Ministra s) Przem yśli > fłandlo, oraz M ln.sba Skarbu z aaty Warszawa, dnia 

9. sierpnia 1923 Nu O. Sp. 3646 Spr. 1535.

Z A P R O S Z E N I E
N A

S191SI09 m
W E  L W O W F E

KTÓRE ODBĘDZIE SIE

w czwartek, dnia 30 października br< o godzinie 
1 i-tej przed południem

w  Saii Kasyna Koła literacko-artystycznego 
w e Lwowie, przy uiicy Akademickiej 1 13.

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 . Sprawozdanie Naczelnego Dyrektora o sytuacji spirytusowej, 

i  3. program rozbudowy i działalności Spółki w obec wprowa­
dzenia Munopolu Spirytusowego.

4. Uchwalenie regulaminu dostaw (art. 8. statutu).
5. Wnioski aiccjonarjuszy.

FRŁZES RADY NADZORCZEJ

Mmi przemrtów iguan mniizycl)
6Q85 SptUka uKcy/na w e  Lw ow ie

Dr. Stanisław hr. Mycieiski, m. p.

Celem udziału w? Walnem Zgromadzeniu, należy najpóźniej w ciągu ośmiu 
dni pu ogłoszen iu  o zw ołaniu W alnego Zgromadzenia złożyć tym czasowe 
puśw.adc_jenie na akcje w Kusie Spółki, która w zamian za to wystawi 
karty legitymacyjne, opiew a ^ce na nazwisko z wymienieniem złożenia  tym­

czasow ego poświadczenia na akcje i przypadających na nie głosów .
A r t .  ć>8. s t a t u t u .

Każde 25 akcij po im.ennej wartości mp. 10.000, daje do jednego gtosu. 
P o s;adacze mniejszej ilości akcji mogą ze sweg > yrorn wybrać pełnom o­
cnika, który w  ich imieniu w eźm ie udział w Walnem Zgromadzeniu, o ile 
reprezentuje conajmniej minimalną ilość kapitału akcyjnego, uprawniającą 
dr icdnegi głosu. Akcjonarjusze mogą Drawo głodowania w^konyv'ać 
osob iśc i lu też przez pełnom ocnika. Pełnom ocnikiem  może być tylko 
akcjonarjusz, a wyjątek dopuszczalny jest tylko dla pełnom ocników  dóbr 
w iym charakterze zaw odow o czj n n o śc  sprawujących. Pełn im ocnictwo  
winno być pisemne i szczegółow e i zostanie najpóźniej na dni 3 przed 
terminem Walnego Zgromadzenia przedłożone Przcłożen^twi- Spółki. Prze­
niesienie uprawnień pehiomocniica na jego substytuta jest niedopuszczalne.

Prawdziwą pociechą 
dla cierpiących na nerwy

jest moja wydana obecnie broszura Znajdują się w niej 
iu zn e dłu^oletn e doświadczenia omawiające powstawanie 
i leczeń e cierpień nerwowych. Wysyłam te ewatigelję 
zdrowia zupełnie darmo każdemu kto się o  to zwróci 

pod podanym poniżej adresem.
Tysiące pism dziękczynnych św ia d c y  i szczególnym  
powodzeniu tej bezinteresownej i sumiennej psacy ba­

dawczej dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto należy do 
licznych s zen-egów chorych na nerwy 

kto cierpi na rozdrażnienie, rbaw ę pizestrzeni, osiab i.:- 
nie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburze­
nia żołądkowe, ogolny rozstrój, całkowite lub częściow e  

osłanienie ciała i inne n iezliczone cierpienia 
■ musi sobie sprowadzić moją odganiają- 
l Ż62S cą trosKi KsiążeczKę !

Kto ją uważnie przeczyta nabierze tispakającego przeko­
nania, że  istnieje p or.ta droga do zdrowia i radości ży- 

cial N ie czekajcie w ięc i piszcie zaraz^dzisiaj!
F6 M im il Balia, i  Q. fMaBliiitlNlatt 13. hm. 135.
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Najlepsza 

rekl&ir.a 

dać 

ogłoszenie 

w „Siewce 

PoiSkiem“ !

1 SMMHBBHHBI

M a g a z y n  r m i P Ó Ł O N IR C K IJ Ł G O
L W Ó W , K E. T A Ń S K I E J  1.

posiada stale na składzie: s z l i o J y  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne instrumeiita. 
ć w i c z e n i a  polecane do naimi. w szelk ie t i d y c j a  od na tinszych począwszy, partymry 
oper, utwory klasyczne i najnowsze. — Na żądanie wysyła s.ę  bezpłatnie katalogi.

Odwrotna wysyłka na prowincję. 5921

^ i a k s i p  K o p y  k r  n i t o w e j

przez Państwowe Zakłady Naftowe.
Na podstawie art 3 ustawy z dnia 1 maja 1923 r. Dz. U. Rzp. P. Nr. 55 

poz 387, oświadczają Państwowe Zakłady Naftowe, iż odnośnie do ropy brut- 
towej wyprodukowanej w miesiącu wrzeniu 1924 r. wykonają prawo zakupu 
następujących marek tejże rop y:

Eorysław-Tustanowice
Mraźnica
Schodnica
U rycz
Rypnt
Słoboda Rungórska
Opuka
Paszowa
Bitków
Pasieczna
Ropienka dolna
Strzelbice

Harklowa
Kryg Zielona
Libusza
Klimkówka
Zagórz
Starawieś
Łodyna
Rajskie
Krosno
Krościenko
Zmienriica-Turzepole
Wulka

Iwonicz
Węglówka
Równe-Rogi
W ańkowa
Potok
Rymanów
Ropienka ad Dukla
Grabownica-Humniska
Lipinki-Rużyca
Lipinki-Grabownica
Klęczany-wazelinowa
Orów

Innych gatunków ropy powyżej mewymienionych Państwowe Zakłady Na­
ftowe me zakupują.

Ponadto podają Państwowe Zaidady Naftowe do wiadomości, iż zgounk  
z ait. 2-gim powyżej wymienionej ustawY ustalił superarbiter p. Dyrektor Wit 
Sulimirski ceny ropy z miesiąca września 1924 r. za 1 wagon a 10.000 kg. loco  
ZDiornikl Towarzystw magazynowo-tłoczniowycn, względnie loco cysterna na 
stacji nadawczej dla ropy :

m arki: Borysław  
Orów * .
Popiele .
Schodnica
Wierzchnia Mraźnica 
Urycz .
Rypne loco Broszniów  
Słoboda Rungórska . 
Kosmacz 
Opaka 
Paszowa 
Bitków  
Pasieczna 
Ropienka dolna 
Strzeibice 
Rajskie
Harklowa-silnie benz. 
Harklowa mniej benz.
Kryg zielona 
Kryg czarna .
Szymbark
Krosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od paraf. 
Krościenko parafin.
Łodyna
Zmiennica-Tuizepole 
Wulka 
Iwonicz 
W ęglówka 
Rowne-Rogi wolna od paraf.

„ „ parafinowa
Rymanów 
WańKowa 
Potok .
Ropienka ad Dukla 
Grabownica -Humriska 
Lipink!-Rużycą 
Lipinki-Grabownica 
Libusza 
Klimkówka 
Zagórz .
Klęczany 
Starawieś

Lwów, dnia 3 października 1924

na Zł. 784
784
784

1032
784
963
833
844
815
784
784

1.316
1-193

844
784
784

1092
784
930
761
880
869
784
869
784
7 8 4
784
912
954
869
910
784
910
794

1090
790 
869 
794
791 

' 784
880
880

1.430
1.430

6054 Państwowe Zakłady naftowe.
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